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do uśrwalem 


Paryż, 15. 7. (PAT.). Eierriot zakomuniko- 
wał przedstawicielom prasy tekst dokumentu, 
w którym Anglja i Francia zgodnie ustalają 
wspólny program dz:alania. Dokument ten 
zawiera nastepujące punkiy: 1) Kierując się 
zasadami, które przyśw'+t+ty konferencji lo- 
zańskiej, oba rządy ptstarawiają przeprowa- 
dzać, w razie gdy się tego okaże potrzeba, wy- 
mianę zdań co do wszelkich kwestyj, mają- 
cych to samo źródło co «prawy, które właśnie 
tak pomyślnie zostały za.atwione, żywiąc na- 
dzieję, że inne rządy zechcą przyłączyć się do 
nich w celu przyjęcia w ceu przyjęcia tej sa- 
mej procedury. 2) Oba rządy zamierzają 
współpracować ze sobą '1a2 z innemi delega- 
cjami w Genewie w ceu znalezienia stoso- 


- wnego rozwiązania rozbrusenia, korzystnego i 


sprawiedliwego dla wszystkich. 3) Oba rządy 
porozumieją się między sctą, jak również z in- 
nymi rządami w celu przy gotowania w szcze- 
gółach światowej konferencji gospodarczej. 
4) W oczekiwania na zawarcie nowych trak- 
tatów handlowyct, rząd” unikać będą wszel- 
kich aktów, mogących szkodzić interesom in- 
nych państw. 

Po odczytaniu dokumentn Herriot oświad- 
czył, iż NOWY TEN AKT JEST WYRAZEM 
LOJALNEJ PRZYJAŹNI FRANCUSKO-AN- 
GIELSKIEJ, jak również gorącem pragnie- 
niem przyczynienia się'do ntrwalenia pokoju. 

Rzym, 15. 7. (PAT) Agencja Stefani'ego do 
nosi, że angielski minister Simon zwrócił się 
do charge d'affaires poselstwa włoskiego w 
Londynie „z prośbą o poinformowanie rządu 
włoskiego o oświadczeniu wygłoszonem przez 
Simona na  wczorajszem posiedzeniu Izby 
Gmin. W oświadczeniu tem min. Simon pod: 
kreśli, że rzeczą konieczną jest aby mocar: 
stwa europejskie prowadzily w dalszym cią: 
gu w duchu przyjaźni, jaki panował w Lozan 
nie, stałą wymianę poglądów w najważniej» 
szych zagadnieniach międzynarodowych w 
danej chwili. Inicjatywa rządu angielskiego 
w tej dziedzinie spotkała się z poparciem rzą 
du francuskiego. 

Zwracając się z tąż interwencją do rządu 
włoskiego minister Simon wyraził nadzieję, 
że odpowie on przychylnie na propozycję an 


_gielską. Charge d'affires poselstwa włoskie: 


go w Londynie otrzymał polecenie zakomuni: 
kowania w Foreigne Office, że rząd włoski z 
calą przychylnością wita inicjatywę rządu an 
gielskiego, mającą na celu stałe porozumiewa 
nie się państw europejskich. 
O rewizii Tralstatu Wersal- 
skżeto rie może bhé mowy 
Londyn, 15. 7, (PAT). W. kołach, pozo: 
stających w bardzo dobrych stosunkach z Fos 
reigne Office, zaprzeczają, jakoby pierwszy 
punkt dekłaracji francuskosbrytyjskiej mógł 


Bo śmierci Tomasza 
Balu " 

Praga, 15. 7. (PAT.). Po dokonaniu eks- 
humacji zwłok Tomasza Baty, lekarze stwier- 
dzili, że było cały 'szereg śmiertelnych obra- 
żeń, które spowodowały zgon. Pogłoski, które 
zaczęły krążyć o innej przyczynie śmierci Ba- 
ty w pismach zagranicznych, okazały się zu- 
pełnie bezpodstawne. 


Wisła — Wacker 3:5 

Kraków, 15. 7. (PAT.). Wczoraj bawiła 
w Krakowie wiedeńska drużyna piłki nożnej 
„Wacker“, która rozegrała mecz z „Wisłą” 
x wynikiem 3:3 (2:2). s 
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KRC ARESZT OEM 


BEZPARTYJNE PISMO CODZIENNE 


być interpretowany, jako otwarcie drogi do 
rozmów na temat rewizji Traktatu Wersal. 
skiego. Obawy co do ewentualnego oparcia 
Niemców na tym punkcie dla wysunięcia spra 
wy naszych granic, koła te uważają za płonne. 

Mimo zaprzeczenia Mac Denałda wyrażane 
są opinje, że pierwszy punkt dotyczy jednak 
sprawy długów i wszystkich z tem związanych 


spraw, a więc dotyczyć może także kompleksu 


„Sowiecki projeli roz 


Genewa, 15. 7. (PAT.). Delegacja sowiec- 
ką wydała wczoraj wieczorem komunikat, 
oznajmiający, iż wręczyła Simonowi i Bene- 
szowi swoje minimalne żądania, bez przyjęcia 
których żadne rezolucje nie będą uważane 
przez nie za możliwe do przyjęcia. Żądania te 
komunikat przedstawia w sposób następujący: 
1) redukcja wszystkich zbrojeńń o 1/3, 2) cał- 
kowite zniesienia lotnictwa bombardującego, 
3) zniesienie czołgów wszystkich kategoryj, 
4) ograniczenia artylerji lądowej ruchomej do 
kalibru 100 mm., ograniczenia kalibru armat 
na okrętach wojennych i 5) polecenia prezy- 
djum wypracowania w czasie przerwy prak- 
tycznych propozycyj, dotyczących stosowania 
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współpracy naddunajskiej i sytuacji ekono= 
micznej centralnej Europy. : 
Deklaracja została zainicjonowana już w 
Lozannie, ale definitywnie ustalono ją dopiero 
wczoraj i zaraz ogłcszono, albowiem od tej de- 
kłaracji uzależnione było opublikowanie gen: 
tleman agreement, które ogłoszono następnie 
dziś w południe w Paryżu, a około godziny 16 
w Londynie, 


rojenia 


zasady redukcji o 1/3 do różnych kategoryj 
zbrojeń morskich. 


RBafyfiisacja palitów nic- 
aBresji 
Moskwa, 15. 7, (PAT) Prezydjum Central: 
nego komitetu wykonawczego ZSSR ratyfi= 
kowało układ sowiecko:łotewsk; z 5 lutego 
rb., oraz konwencję o procedurze koncyljacyj 
nej, zawartej 18 czerwca 1032 r. 


Mis. Załeskci oruścii Gemewę 


Genewa, 15. 7. (Tel. wł.). Min. Zaleski 
opuścił wczoraj wieczorem Genewę, udając się 
do Paryża. 


Kampanja wyborcza 
w Niemczech już rozserzala 


Berlin, 15. 7. (PAT:). Kampanja wyborcza 
w Niemczech staje się coraz intensywniejszą. 
Hitler rozpoczyna dziś nowy lot propagando- 
wy po całych Niemczech, zamierzając wygło- 
sić 50 przemówień na zgromadzeniach. Zgo- 
dnie z zapowiedzią rządu niemieckiego radjo- 
stacje udostępnione zostaną na okres wyborów 
wszystkim stronnictwom politycznym z wyją- 
kiem komunistów. W ciągu najbliższych ty- 
godni przemawiać będą przed mikrofonem 
Hugenberg w imienin partji niemiecko-naro- 
dowej, Dingeldee w imieniu ludowców, Schef- 
fer (bawarska partja ludowa), Bruening (cen- 


+++ 


trum), Dietrich (partja państwowa) oraz 
Welss (socjal-demokraci). Nie wyznaczeni zo- 
stali jeszcze mówcy narodowo-socjalistyczni. 


Kiamcierz Mzeszuy u klimmacm= 
burga 

Berlin, 15. 7. (PAT.). Kanclerz von Papen 
i minister spraw wewnętrznych Gayl po przy- 
byciu do Neudeck zostali przyjęci na audjen- 
cji przez Hindenburga, któremu złożyli szeze- 
gółowy raport o przebiegu rokowań lozańskich 
io sytuacji wewnętrznej Rzeszy 


_ Kiedy Bawaria werzelkkmie się 
Mzesziy 2 


Berlin, 15, 7. (PAT) „Kólnische Ztg“ za: 
mieszcza rozmowę z przywódcą chłopów ba: 
warskich dr. Heimem, który m. in. oświada 
czył, że o niebezpieczeństwie odseparowania 
się Bawarji od Rzeszy może być mowa tylko 
wtedy, gdyby bolszewizm opanował pewną 
+ 


część Niemiec. Dr. Heim dał dalej wyraz 


przekonaniu, że gdyby narodowi socjaliści do. 


szli do władzy w Rzeszy, to byliby wkrótce 
złuzowani przez bolszewików. Możliwość tę 
jednak dr. Heim uważa za nieprawdopodobną. 


W dniu święda Framcii 


Piekna mova ammbasadera Larochea 


Warszawa, 15. 7. (PAT.). Ambasador La- 
roche przyjmujące wczoraj w apartamentach 
ambasady ezłonków xclonji franenskiej z oka- 
zji święta narodowego, wygłosił przemówie- 
nie, w kiórem m. ir. powiedział: „Ohydny za- 
mach, którego ofiarą padł prezydent Doumer- 
wzbnrzył nas wszystkich głęboko, lecz 
jeśli Francja stwiesdziła przed całym światem 
swoją cześć wnbec wielkiego obywatela oraz 
oburzenie przeciwso nikczemnemu zabójstwu 
wywołała ona tówn'ez w swoich tragicznych 
chwilach podziw w:zystkich ludów. Spokój, 
z jakim pariameut przystąpił w tak tragicz- 
nych okolicznościach do wyboru nowego pre- 
zydenta, był bijącym w oczy Świadectwem si- 


Francja dowiodła, że jest narodem, miłującym 
ład i vrkój. Rząd francuski dał tego nowe 
dowody w Lozannie, starając się pogodzić in- 
teres krajn z pragnieniem ogólnem pacyfika- 
cji, która tkwi we wszystkich sercach Fran- 
cuzów. 

Następnie ambasador Laroche podkreślił, 
że duch pokojn ożywia również naród polski, 
którego rząd łączy się z nami w wysiłkach na 
wszystkich konferencjach międzynarodowych. 
„Pozwólcie mi Państwo objąć wspólnem ży- 
czeniem Polskę i Francję i życzyć im dobro- 
bytu na jaki zasługują”. 

W końcu ambasador Laroche wzniósł toast 
na cześć Prezydenta Republiki Francuskiej, 


ły, w poczuciu której demokracja francuska | a następnie na cześć pana Prezydenta Rzeczy- 


czuje się pewna swoich losów. Raz jeszcze 
l 


pospolitei Polskiej, 
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Onwiepolsey „bohańe- 
rz“ zajść gdyńskich 
W akESZCIE 


W związku z niedzielnemi zajścia: 
mi w czasie zlotu Sokołów w Gdyni, 
z polecenia prokuratora sądu okręgo* 
wego aresztowani zostali Tomasz Ros 
gala, Jan Bielawa, Grzeszkowski, 
wszyscy z Kościerzyny pod zarzutem, 
iż w czasie zajść niedzielnych podbu: 
rzali tłum do stawiania oporu policji. 
Wszyscy są członkami O. W. P. 


Fjordu morwesiste zwiedzi wy- 
cieczica ma s. s. Polonii” 
Dnia 16 b. m. wyrusza z Gdyni na statku 

„Polonia“ wycieczka na fjordy norweskie, 

zorganizowana przez linje Gdynia - Ameryka. 

W wycieczce bierze udział 670 osób. M. in. 

na liście nezestników wycieczki widnieją na- 

zwiska prezesa Sławka, min. Boernera, min. 

Jędrzejewicza, posłów Tomaszkiewicza, Lipiń- 

skiego i szeregu wyższych urzędników pań- 

stwowych. 


ł 


Polska wyprawa polarna 

Warszawa, 15. 7. (PAT.). W związku z 
międzynarodowym rokiem polarnym wyjecha- 
ła w dniu wczorajszym o godzinie 21,25 do 
Gdyni polska ekspedycja naukowa pod kiero- 
wniectwem dyrektora PIMa dr. Jana Lugeona, 
w składzie geofizyka Władysława ł:ysakow- 
skiego ze Lwowa i inż. Czesława Centkiewicza 
z Warszawy oraz Stanisława Siedleckiego, 
studenta wydziału fizycznego nniwersytetu 
krakowskiego. Z Gdyni uczeni polsey ndają 
się statkiem do Narvik, stamtąd zaś okrętem 
norweskim na Wyspę Niedźwiedzią. 


Wsięńa žjmumnn smiickciej ma 
sztandar sokołów pomorsis. 

Warszawa, 15. 7. (PAT.). Wczoraj opuści: 
ła Polskę delegacja Sokoła jugosłowiańskego, 
która uczestniczyła w zlocie mestwinowskim 
w Gdyni i przywiozła wstęgę od żupy splickiej 
na sztandar sokolstwa pomorskiego. Sokoli 
bawili onegdaj w Warszawie, gdzie zwiedzili 
przystanie wioślarskie na Wiśle i złożyli u 
stóp pomnika Mickiewicza wiązankę z kwia- 
tów z napisami: „Wieszczowi oraz najwięk- 
szemu poecie wolności Polski i Słowiańszczy- 
zny — Sokoli z nad Adrjatyku*. 


bołscy harcerze ma €sfońsksim 
tfezmboree 

Wilno, 15. 7. (PAT.)., W czwartek wyjeż- 
dża do Estonii , Czarna Trzynastka” harcerzy, 
która weżmie udział w z orie harcerstwa estoń- 
skiego, jako reptezentecyjra drużyna polską. 
Zlot odbedzie się w ckoiry Parnawy nad za- 
tokg Ryską w czasie od 1e da 25 lipca r. b. 
Po zlocie harcerze polscy zwiedzą Estonję. 


Połsicie Arsonaurhi 
Jasni Temida NA z kobieca 
zsłosą werinosaGR ado Szwtchi 

Objawem rosnącego zamiłowania do spraw 
morskich į żeglarstwa w polskiem społeczeń 

stwie jest udział kobiet w kursie €eglarskim, 
zorganizowanym przez ośrodek morski PW, 
i WF. Wyszkołenie ich posunęło się już tak 
daleko, że można było skompletować całą 
załogę jachtu wyłącznie z pań, które też na 
jachcie „Temida II“ w dn. 13 bm. wypłynęły 
z przystani Jacht.Ńlubu, kierując się w stro» 
nę wyspy: Bornholm i wybrzeży szwedzkich. 


Kio wygrał 2 
Warszawa, 15. 7. (FAT.). Wczoraj w 
pierwszym dniu ciągnieti: 25-tej Polskiej 
Państwowej Loterji Kirscwe; główniejsze wy- 
grane padły na numery następujące: 60.000 zł. 
na nr. 102.917. 5.0006 zł. na nr. 42.471. 
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„Musimy hyć przesiąkaięci narodowym socjalizmem 
jak demonem“ 


fazie końcowej oznacza właściwie roz- 
wój. Chcemy niemieckiej rewolucji bez 


dill 


Jeden z cesarskich generałów nie- 
mieckich, a obecnie reprezentant Hitlera 
na konferencję rozbrojeniową, w poniż- 
szych słowach szkicuje rewolucyjną 
„ideologję* swego wodza: 

„Hitler chce przedewszystkiem usu- 
nąć liberalizm, a na jego miejsce wpro- 
wadzić socjalizm narodowy. Dla nas (t. 
j. hitlerowców) liberalizm oznacza u- 
wolnienie wszystkich popędów ludzkich, 
ponięważ wszystko chce uczynić wol- 
nem i niezależnem. Liberalizm oznacza 
panowanie nieograniczonego indywidua- 
lizmu. Liberalny ekonomista powiada: 
„Ja jestem panem domu i w domu“. Z 
tego wypływa, że liberalizm oznacza za- 
razem pewien rodzaj nieograniczonego 
nacjonalizmu i nieograniczonego mater- 
jalizmu, Liberalizm ubóstwia materję; 
dla niego prócz żołądka nic nie jest świę. 
te. Dlatego przedewszystkiem walczy- 
my przeciw temu liberalizmowi. Nie mo- 
żemy dopuścić, aby nasz lud był nadal 
wykorzystywany pod jarzmem demokra- 
cji. Narodowy socjalizm przeciwstawia 
swą ideę liberalizmowi. Podczas gdy li- 
beralizm oznacza rozluźnienie, socjalizm 
narodowy Oznacza złączenie, skupienie. 
Socjalizm ocenia wszystko według cha- 
rakteru. Wszystko na Świecie, co nie jest 
rasowe jest Świństwem, Co nie jest czy- 
stą rasą, jest zgniłe, Jako rewolucjoni- 
ści musimy wystrzegać się jakiegokol- 
wiek drobnomieszczaństwa, Naszem zda- 
niem, drobnomieszczaninem jest hie tyl- 
ko ten, kto większą część dnia spędza w 
wygodnym fotelu z przyjemną lekturą, 
ale jest nim również obecnie każdy, kto 
hołduje żądzom używania. Nie żyjemy 
poto, abyśmy używali życia i świata. 
Ludzkość musi spełnić pewną rolę, pe- 
wne posłannictwo. My, niemieccy socja- 
liści narodowi, musimy dokonać rewolu- 
cji niemieckiej w swem ja, abyśmy po- 
tem sami byli przemienieni. Musimy być 
przesiąknięci socjalizmem narodowym 
niby demonem (!!!), abyśmy się wyzby- 
li moralności doby współczesnej i aby- 
śmy potem mogli sobie powiedzieć: „Wy 
nas nie przymusicie, zakaz nie zgwałci 
żadnego ducha, żadnej idei*. My wszyscy 
jesteśmy rewolucjonistami. Nietsche kie- 
dyś napisał, że „gdzie niema grobów, 
tam niema ani wskrzeszenia, a niemiecka 
historja właśnie chce, aby każdy jej suk- 
ces ukoronowany był krwawym wieńcem 
palmowym'. My, jako rewolucjoniści, 
odróżniamy dwa rodzaje rewolucji, Ist- 
nieje rewolucja niszcząca, destruktywna. 
To jest rewolucja negatywna. Ale istnie- 
je też rewolucja twórcza, pozytywna. 
Negatywna rewolucja niszczy z rado- 
ścią, z zadowoleniem. Jej „ideałem“ jest 
jej bezidealność, jej „charakterem jest 
właśnie brak charakteru. Negatywna re- 
wolucja niszczy ołtarze i hołduje piciu 
szampana na zniszczonych już tronach. 
Nasza rewolucja narodowo-sócjalistycz- 
na jest rewolucją pozytywną. Ona nisz- 
czy, aby mieć miejsce dla budowania no- 
wego. Dla naszejerewolucji nie mają 
wielkiego znaczenia barykady, ale tylko 
to, co za barykadami temi się znajduje. 
Droga tej rewolucji prowadzi z dolu w 
górę, a z wewnątrz na zewnątrz. Naj- 
pierw masy ludowe muszą być upojone 
ideą rewolucyjną, najpierw musi być 
zorganizowana nowa myśl, a potem przy- 
stąpić trzeba do budowy nowej fotmy. 
Dlatego nasza twórcza rewolucja w swej 
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„Bracia“ Litwini pasiwia 
się nad polskimi 
chłopami 


Ze Święcian donoszą, iż onegdaj na odcin= 
ku granicznym Koltyniany w czasie przekra: 
czania granicy przez grupę rolników, którzy 
na podstawie przepustek granicznych udawali 
się na Litwę zostali zatrzymani przez straż 
litewską rolnicy: Adam Łuzniewicz i Zygmunt 
Rozinko. Zatrzymanych rolników przewiezio* 
no do Łucian, gdzie katowaniem i terorem 
litewscy wywiadowcy usiłowali wymusić na 
polakach zeznania o rzekomem szpiegostwie. 
Gdy usiłowania te zawiodły,  skatowanvch 
Polaków wtrącono do więzienia. 
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barykad. Nie rewolucji drobno-miesz- 
czańskiej, lecz rewolucji całej niemczy. 
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Cesarski jenerał, przedstawiciel ideo- 
logji hitlerowskiej, mówi jasno, że dro- 
ga tej rewolucji, której hołduje, rewolu- 
cji rzekomo pozytywnej i twórczej, — 
prowadzi nietylko, z dołu na górę“ — 
lecz jeszcze z wewnątrz —. na zewnątrz. 

Posiada więc ona charakter wybitnie 
ekspansywny, — zasiąg jej zaś obejmuje 
troskliwie przedewszystkiem.... najbliż- 
szych sąsiadów poza niemiecką granicą 
wschodnią, 

Że „błogosławieństwa“ tej „ideolo- 
gji“ przenikają i do Polski i zapuszczają 


zatrute korzenie w niektórych umysłach, 
mamy na to groźny i gorzki przykład w 
wystąpieniach rodzimych „jasnych ko- 
szul“ z O.W.P., których „hymnem bojo- 
wym“ stała się trawestacja hitlerowskiej 
piosenki: „Wenn Blut vom Messer 
spritzt“, a którzy z obłudnie „wzniosłemi'' 
hasłami na ustach dokonywują czynów 
gwałtu i terroru, urągającego tym ha- 
słom tak samo, jak „ideologja” hitlerow- 
ska urąga* pojęciom etyki i moralności 
społecznej. 

Dlatego właśnie trzeba poznać jak 
najszczegółowiej ową „ideologję rasową“ 
Adolfa Hitlera, aby ludziom i w Polsce 
tem szerzej otworzyły się oczy na to, co 
się dzieje pod pokrywką t. zw. „narodo- 
wego“ działania — po tej i po tamtej 
stronie granicy niemieckiej. 


jakgdyby po krwaz 
gdyńskich najwłaściwszą 
Narodowego bylo 

w poczuciu winy za 
dalsze podżega: 


„Jakgdyby nigdy nic“, 
wych wypadkach 
czynnością dla gazet Sfr. 
nie: zmilknięcie 
przelana krew, ale: 
nie gazely „narodowe * wywłokły na 
świat boży jakąś beznadziejnie głupkowatą 
brednie o „masonetji polskiej“, wymyślona 
przez wychodzące w Paryżu pisemko p. t. 
„Revue Internationale des societes secretes“. 
(„Międzynarodowy Przegląd tajnych stowarzy 
szeń”), W bredni tej wymienieni sę jako rze: 
pomi „masoni“ pokolei wszyscy wybitniejsi 
działacze Obozu prorządowego, nadto zaś sze 
reg wyższych oficerów armji czynnej. 

Nonsensowych tych bredni nie zamierza: 
my zwalczać. Wystarczy stwierdzić, że wspom 
niane pisemko paryskie, o czem para: 


fijańscy „publicyści* Str. Na 
rodowego nawet nie mają po: 
jęcia, jest literaturą sensacyjną 


obliczoną na gust i łatwowierność ludzi wła: 
śnie tak bezkrytycznych i nic niewiedzących, 
jak pp. publicyści „narodowi“. Nam nie przy 
szłoby do głowy za „masońskie* uważać np. 
„narodowego* stowarzyszenia „Rozwój“. o 
którem pisał ów paryski tygodnik sensacyj: 
ny w swoim czasie również, 

Oddajemy - natomiast w tej sprawie glos 
dziennikowi tak niewątpliwie kat o: 
lickiemu jak krakowski „Czas“, który w 
artykule p. t. „Masonerja i Obwiez 
pol“ pisze: 
tak bliskich sto 
sunków z masonerją jak na: 
rodowa demokracja, — nie potra: 
fimy skontrolować, ani czy wymienione loże 
rzeczywiście istnieją, ani też kto do nich na 
leży, Ciekawa też rzecz, skad francuski ty 
godnik czerpał swoje tak szczegółowe tak 
precyzyjne informacje? Otóż pewnej wska: 
zówki dostarcza znamienny ustęp artykułu: 
„dkcja masońska jest obecnie skierowana w 
Polsce przedewszystkiem przeciwko Kościoło 
wi katoliękiemu i przeciwko partjom, okre: 
ślającym się jako narodowe i katolickie", 
Wiemy, która to „partja w Polsce 
„określa się“ jako „narodowa i katolicka“, i 
to naprowadza nas na trop źródła infor: 


„Nie utrzymując 


Czyj powróci 


macy j „masońskich“ paryskiego „Revue“, 
Wyszły one ze sztabu ien diie 
cji w Warszawie który nie śmiał w 
rodzinnych organach ogłaszać szczególów tak 
niepewnych. Cel tej publikacji jest jasny. 
Chodzilo o to, aby via Paryż puścić informa: 
cję, że „reżim obecny zwalcza Kościół kato: 
licki'... 

Źródło jest więc widoczne. Skoro 
zaś pp. publicystom „narodowym“ nie wystar 
czy fo, co o tej grubej a niezdarnej 
intrydze Sfr. Narodowego powyżej napi- 
sano, to możemy tę intrygę zdemasko: 
w a é jeszcze dokladniej. W naczelnym or: 
ganie Sfr. Narodowego, w „Gazecie War- 
szawskiejć, ukazał się przed tygodniem arty 
kuł, w którym widnieje następujące, dosłowne 
zdanie: 

Nawet na naszym skromnym tez 
renie, na którym masonerja ilościowo przed 
stawia się bardzo słabo zdarzało się obser 


wować wypadki, w których dana strona 
ogłaszała, że walczy z maso 
nerją, a była jednym odł a: 


mem masonerji walczącym 
przeciw innemu. 


Napisał fo nie kto inny, jak „wódz“ tego 


stronnictwa, które rzekomo „walczy z ma: 
sonetjąć, p. Roman Dmowski. 
Ażeby zaś ławiej było zrozumieć, skądto 


p. Dmowski posiada tak świetną znajomość 
spram masońskich, radzimy pp. prowincjonal 
nym publicystom „narodowym“ zapoznać się 
ze źródłowem dzielem o masonerji, pióra zna 
nego badacza K. Heise'go pt. „Die Entente» 
Freimaurerei und der Weltkrieg“ (.Masoz 
nerja w państwach koalicyjnych a wojna świa 
towa“), wydanem w Bazylei, nakładem firmy 
E. Finękh. 

Na stronicach: 148-ej i 272:iej, wśród dłu 
giego spisu „braci“ (członków lóż masońskich), 
którzy podpisywali traklat w Wersalu i traz 
ktat w Saint-Germain, widnieją tylko dwa 
nazwiska Polaków. 

Jednem z nich — i fo na pierw: 
sz e'm miejscu — jest nazwisko R o m a: 
na Dmowskiego. 

To powinno wysfarczyć. 
ciągnąć nas „ża język”. 


A nie radzimy 


pP. Prezydeni dziękuje 
filcemałom pomorskim 
Jak swego czasu donosiliśmy Zjazd Fi» 
lomatów Pomorskich odbyty w Chełmnie w 
czerwcu br. wysłał depeszę hołdowniczą do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z okazji 
zjazdu. Jak się dowiadujemy Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej polecił wyrazić podziękowas 
nie uczestnikom zjazdu za wymienioną depcs 


szę hołdowniczą, 
14. 


Marszałęlłc k Pilsudski 


konorowym obywatelem 
Rzeszowa 

Rada miejska Rzeszowa na wniosek pie. 
zydjum miasta i magistratu na uroczystem 
swem posiedzeniu w dniu 12 bm. po wygłoż 
szeniu przemówienia przez burmistrza dr. 
Krogulskiego w obecności starosty Gadome 
skiego į wiceprezesa rady powiatowej Jędrzes 
jewicza, zamianowała Marszałka Piłsudskiego 
obywatelem honorowym m. Rzeszowa. Rada 
miejska wysłała do Pana Marszałka Piłsudz 
skiego telegram z wyrazami czci į hołdu wraz 
z prośbą o przyjęcie obywatelstwa honoros 
wego. 


Ciężlisa doła naszych 
rodatsów w Belefi 


Do konsulatu polskiego w Brukseli nade- 
szła wiadomość, że dyrekcje kopalń zgodziły 
się na żądania związków: socjalistycznych, da- 
magajacych się zwolnienia z pracy cudzo- 
ziemców kawalerów, lub tych, którzy mają 
redziny w swym kraju. W razie wejścia, w Ży- 
cie tej umowy, większość polskich emigrantów 
znalazłaby się bez pracy i zostałaby zmuszo- 
na w ten sposób do opuszczenia, pani 


30-Iecic Chóru Połskieso 
w Złońfowie 


Polskie Towarzystwo Śpiewu im, św. 0e- 
cylji w Złotowie obchodziło uroczyście 30-lecie 
swego istnienia. Na program obchodu złożyły 
się przemówienia i występy licznych chórów 
polskich z okolicy, oraz wspólnego chóru po- 
wiatu złotowskiego, liczącego około 300 osób. 

W uroczystości wzięły udział tłumy pol- 
skiej ludności, oraz liczni goście .z konsulem 
Rzeczypospolitej Polskiej w Pile p. J. Śmigiel- 
skim z małżonka, oraz prezesem Związku Po- 


laków w Niemczech ks. dr. Domańskim na 
czele. r 
Wycieczłci amerukańskte 


w Polsce 

Polska YMCA zorganizowała komitet roze 
woju stosunków kulturalnych między Polską 
a innemi krajami, który ma za zadanie pros 
pagandę Polski na terenie zagranicznym Oraz 
zaznajamianie cudzoziemców w naszym kras 
jem i warunkami życia. 

W bieżącym sezonie turystycznym, Polska 
YMCA organizuje szereg zbiorowych i ine 
dywidualnych wycieczek, które przybędą z 
zagranicy do Polski M, in, we najbliższym 
czasie przybędzie pięć zbiorowych wycieczek 
ze Stanów Zjednoczonych A. P., w wyciecze 
kach tych wezmą udziai profesorowie uczelni 
średnich i wyższych, literaci, dziennikarze, 
przedstawiciele świata naukowego, działacze 
społeczni itd. ! 

Poiskte żażlt zalonoaczą 

ma ei Morzu 

Borysław, 14. 7. (PAT.). Dziś wyruszają 
Dniestrem dwie Łódzio alan „Borysław” i 
„Podhalanin”, należące do sekcji rzecznej że- 
glugi ośrodka borysławskiego. odzie te za- 
mierzają dotrzeć do Konstancy, a stamtad do 
Konstantynopola, i przez Bosfor do. Salonik. 


"EU 


planu Younga? 


Kongres amerykański nie uznaje Lozannu, 


Wedle wiadomości nadchodzących z 
Ameryki kongres amerykański staje w co- 
raz silniejszej opozycji przeciw jakimkolwiek 
zmianom w sprawie długów wojennych 
peństw europejskich. 

„New York Times“ przypisuje ten fakt 
rezultatom lozańskim, a mianowicie t zw. 
„gentleman agreement“, które wywołało w 
Ameryce falę protestów i oburzenia Ci 
członkowie kongresu, którzy byli wrogo 
usposobieni wobec Łozanny, obecnie je- 
szcze bardziej są mastawieni opozycyjnie 
wobec wszelkch ustępstw w sprawie dłu- 
gów wojennych i nawet wypowiadają się 
przeciwko ewentualnemu przedłużeniu mo- 
ratorjum Hoovera, gdy w grudniu po wy- 
borach prezydenta zwróci się z tem Euro- 
pa. Niektórzy senatorowie w bardzo ostrej 
formie dają wyraz swym zapatrywaniom. 


RR NL 


Senator Smoot oświadczył, że tego ro- 
dzaju dyplomacja, jaką m, in. uprawiano 
w Lozannie musi być niepopularna w Sta- 
nach Zjednoczonych. Europa wykroczyła 
poza granice dobrego smaku i sama zam- 
knęła drzwi do ewentualnej rewizji dłu- 
gów. 

Jak donosi „United Press“, osławiony 
senator Borah ogłosił oświadczenie, w któ- 
rem stwierdza, że został przez sekretarza 
stanu Stimsona upoważniony do zdemento- 
wania wszystkich wiadomości i pogłosek, 
jakoby rząd amerykański pertnaktował z 
kióremkolw.ek z państw europejskich w 
sprawie rewizji długów wojennych. 

Dalej oświadcza sen. Borah w imieniu 
Stimsona, że Stany Zjednoczone nie były 
uwiadomione i nie brały udziału w roko- 
waniąch o t zw. $entlemens-agreement. 


zawartych między Anglją a Włochami. 

Również nie odpowiada prawdzie, ja- 
koby Ameryka o pertraktacjach tych uwa 
domiona została przez angielskiego kan- 
cierza skarbu Neville — Chamberlain za 
pośrednictwem delegata amerykańskiego 
na konferencji rozbrojeniowej Gibsona, 

Jeśli Ameryka nie zgodzi się na rewi- 
zję długów europejskich, tem samem po- 
grzebie uchwały Lozańskie i automatycznie 
przywróci plan Younga. 


Trudno się dziwić Stanem Zjednoczo- 


nym, zduszonym w kleszczach kryzysu, że 


nie mają zamiaru darowywać Europie dłu- 
gów wojennych, do których mają przecież 
pełne prawo. Oczywiście że. koszta Wiel- 
kiej Wojny nie mogą się rozpłynąć w stra- 
tosterze. Ktoś musi zapłacićl 


o a 


połępiają sduńnska zbrodnię 0. W. P. 


,- Z łamów całej bez wyjątku uczciwej 
i patrjotycznej prasy nie schodzi sprawa 
wypadków gdyńskich, przyczem wszyst- 
kie głosy zgodne są w potępieniu spraw- 
ców t, j. bojówkarzy O. W. P. f 

Chrześcijańsko - demokratyczny „No- 
wy Kurjer“ w artykule p.t. „Niemcy li- 
czą na polską niezgodę' ze słusznem o- 
burzeniem pisze: 

„Wydarzenia gdyńskie . niewątpli- 

- wie odbiją się w całej Rzeszy Niemiec- 

„kiej głośnem echem i wywołają u 
Niemców grymas szyderczego Śmie- 

` chu z Polaków, których jednolitym 
frontem, mimo wyraźnego niebezpie- 
czeństwa zewnętrznego, wstrząsają 

` konwułsje wewnętrznej niezgody, 
Tak my reklamujemy naszą „siłę“, 
zdolną do przeciwstawienia się nie- 
mieckim zakusom! 
Oby nas historja kiedyś za to nie 
potępiła, jak potępiła przodków na. 

_ szych, których niezgoda wydała osła- 
bioną Polskę na łup zaborcom”. 

Nawiązując zaś do podejmowanych 
przez Str. Narodowe prób rozbijania 
prac na polu przysposobienia wojskowe- 
go, zapytuje „Nowy Kurjer“ z uzasad- 
nioną goryczą: 

„Kiedy nareszcie zrozumiemy fa- 
talne skutki polskiego rozdwojenia na 
polu obrony granic?“ 

Katolicka „Polska Zachodnia“ w ar- 
tykułe wstępnym p. t. „Gorszący i nie- 
godziwy występ O, W. P. w Gdyni“ — 
stwierdza z oburzeniem, że: 

„Poraz drugi już „Obwiepol* w 
Gdyni właśnie daje folgę swej namięt- 
"ności do rozbijania jednolitości frontu 

_ społeczeństwa polskiego i mącenia po- 
wagi uroczystego, podniosłego na. 
, stroju, 

Mimowoli rodzi się pytanie, czy 
niema metody w tem szaleństwie? 

Wi szeregach „Obwiepolu” zazna- 
czały się niejednokrotnie sympatje dla 
Hitlera, Pytanie, czy sympatje te nie 
poszły zbyt daleko? Czy w szeregach 
„Obwiepolu* nie potrafiły zagnieździć 
się jakieś jaczejki hitleryzmu, które 

"obecnie popychają młodzież „obwie- 
polską“ do szturmu na bramy stadjo- 
nu sokolskiego, by odwrócić jej uwagę 
od bastjonów germanizmu? 


| wa a AE TĘ WEZ | 


Konsłyłlucia przejściowa 
w Ausfrji2 


Dzienniki socjąlistyczne donoszą, że 
komendant Heimwehry ks. Stahremberg 
wydał rozkaz do podwładnych sobie od- 
działów, by do dnia 20 lipca wypracowały 
propozycje, celem reorganizacji gospodar- 
czej Austrji, a nadto projekt nowej kon- 
atytucji przejściowej. Rozkaz zarządza da- 
lej pogotowie wojskowe, celem odparcia 
aktów gwałtu i teroru ze strony socjalde- 
mokratów. 


~ 


Groźne 


Oddawna przygotowywany projekt 
wprowadzenia w Niemczech służby w od- 
działach pracy wszedł na porządek dzien- 
ny obrad gabinetu Rzeszy i stanowi ośro- 
dek zainteresowania opinji publicznej, Wła 
ściwe światło na całokształt sprawy rzuca 
przemówienie b. komisarza 'do nadzoru cen 
Goerdelera, wygłoszone w auli uniwersyte- 
tu lipskiego. Mówoa w szeregu punktów 
zbijał wytyczne realizacji t, zw. służby w 
oddziałach pracy, opowiadając się za nie- 
uniknionen: wprowadzeniem obowiązkowej 
służby i wykorzystaniem przedewszystkiem 
elemeniów, które zgłoszą się dobrowolnie. 
Werbowana miałaby być przedewszystkicm 
młodzież w wieku od lai 18 do 25, a w wy- 
jątkowych wypadkach do 30. Rekrutować 
się ona ma nietylko z bezrobotnych w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, przyczem wy- 
sunięty winien być postulat, iż w admini- 
stracji pubiicznej otrzymywać będą mogli 
w. przyszłości zajęcie tylko ci kandydaci, 
którzy odbyli kiedykolwiek służbę w od- 

- działach pracy, Zatrudnienie w tych od- 
` dztałaca nie ograniczałoby się tylko do 


Inaczej trudno, doprawdy zrozu- 
mieć, jeszcze trudniej wytłumaczyć 
„taktykę“ „Obwiepolu* właśnie na 
„froncie zachodnim. 

Podobnie pisze „Kurjer Lubelski", 
w mocnych słowach piętnując gdyńskie 
awantury O. W. P., jako fakt, który musi 
oburzyć uczucia narodowe wszystkich 
Polaków. 

Prasa stolicy, jak i wszystkich waż- 
niejszych ośrodków Rzplitej ze zgodnem 
oburzeniem podkreśla również fakt, że 
zakończone tragicznym epilogiem gdyń- 


Opinja społeczeństwa pomorskiego, bole- 
śnie a niezasłużenie obrażona w swych patrjo- 
tycznych uczuciach przez t. zw. „Nnarodo- 
wych“ bojowców w Gdyni, daje dobitny wy- 
raz uzasadnionemu rozgoryczeniu względem 
sprawców. Odzwierciadlenie tego nastroju 
ludności, domagającej się najsurowszego uka- 
rania winnych, widoczne jest w całej pomor- 
skiej prasie baz różnicy przekonań politycz- 
nych, za wyjątkiem — oczywiście! — gazet 
Str. Narodowego, które albo milczą, nie ma- 
jąc nic na „usprawiedliwienie" gdyńskiej 
zbrodni, — albo próbują cynicznie „wykrę- 
cić się” od odpowiedzialności, usiłując winę 
za przelaną krew zwalić teraz na Sokolstwo, 


skie awantury O. W, P. nietylko przy- 
sporzyły Niemcom pożądanego atutu 
przeciw Polsce, ale są również wyraź- 
nym dowodem na to, że celem wystąpień 
bojówek O. W. P. jest przeciwdziałanie 
pracy tych organizacyj polskich, które 
chcą pracować nad przysposobieniem 
obrony państwa, 

Wystąpienie bojówki O. W. P, 
Gdyni skierowane bowiem było przeciw 
Sokołowi, skoro bojówka usiłowała wtar- 
gnąć do pochodu wbrew wyraźnemu ży- 
czeniu prezydjum Zlotu Sokolstwa. 


w Gdymi 


które rzekomo „nie uwiadomiło* (!) bojow- 
ców z O. W. P., że im niewolno.: *wszczynać 
burd 

Kłamstwo „narodowych* gazet przygważ- 
dża bynajmniej nie „sanacyjny” grudziądzki 
„Goniec Nadwiślański", stwierdzając, że: 

„członkowie OWP. w ilości około 250-u 
osób z oznakami O. W. P., usiłowali do- 
stać się na stadjon wbrew życgeniu prezy- 
djum Zlotu Sokolstwa na uroczystości So- 
kołów. 

Inne kłamstwa gazet „narodowych“, usi- 
łujące zwalić winę na... policję, przygważdża 
niezależny starogardzki „Ilustr. Kurjer Po- 
morski“: 


Zig sfam 


zdrowia 


mie pozwala przyjechać na Pomorze $em. Badem 
Powelliowi 


Jak się dowiadujemy, wiadomości o od: 
wołaniu przyjazdu do Polski twórcy skautin= 
gu gen, Baden:Powella, są nieścisłe. 

Jak wynika z listu, wystosowanego do 
Związku Harcerstwa Polskiego przez gen. Bas 
den Powell'a, odwołuje on zapowiedziany 
swój udział w zlotach harcerskich w Szwajs 
carji, Holandji, Łotwie, Estonji, Finlandji, na 
Litwie i w Polsce, skutkiem złego stanu zdros 
wia, oraz kryzysu finansowego w Anglji. 

Na zlocie skautów wodnych w Polsce 


gen, Baden-Powella reprezentować będzie dyz 
rektor międzynarodowego biura skautowego, 
p. Martin, którego przyjazd, wbrew informa: 
cjom, jakie ukazały się ostatnio, nie został 
odwołany. Również przybędzie do Polski la: 
dy Baden-Powell, która weźmie udział w kon 
ferencji żeńskiej harcerstwa na Buczu w dn. 
od 6 do 15 sierpnia. 

Informacje o odwołaniu przyjazdu do Pol- 
ski gen. Baden:Powella z przyczyn politycz- 


j nych nie potwierdzają się. 


Na ziemi Mazowieckiei bieda 
Z meza... 


Mazowsze pruskie było dotąd zawsze 
bardzo upośledzone pod względem gospo- 
darczym. Wskutek tego emigracja Mazu- 
rów do zachodnich Niemiec przybierała sta 
le na sile, co było na rękę akcji germani- 
zacyjnej. Obecnie również w najcięższem 
położeniu ze wszystkich okolic Prus wscho 
dnich znajduje sę terytorjum Mazowsza. 
Dla podniesienia pod względem rolniczym 


aiel 


Nowa 200.000 miemiecica armia „pracy 


pracy, lecz również obejmowałoby. wycho- 
wanie fizyczne, ujęte w karby dyscypliny, 
Oddziały liczyć mają do 40 ludzi. Kiero- 
wnictwo nad poszczególnemi obozami spo- 
czywa w rękach jednostek, które wyszły 
ze służby w oddziałach pracy, Przewidy- 
wane są trzy rodzaje obozów: 1) zamknię- 
tych, tworzących rodzaj małej wspólnoty, 
2) otwartych i 3) lokalnych. Obok kiero- 
wnictwa obozami przewidziąne jest również 
odpowiednie kierownictwo techniczne nad 
robotnikami, W oddziałach tych prowa- 
dzone mają być tylko prace, związane z 
użytecznością publiczną z wykluczeniem 
robót, które mogłyby być wykonywane w 
normalnym procesie gospodarczym. Na rea- 
lizację tych oddziałów pracy, w których 
skupionych byłoby do końca b. r. ogółem 
200.000 ludzi, potrzeba będzie od 60 do 100 
miljonów marek. 44 miljony przewidziano 
w budżecie na ten cel; 16 milj, osiągnąć 
się*ma z zakładu ubezpieczeń od bezrobo- 
cia, reszta zaś pochodzić będzie prawdo- 
podobnie z kwoty 300 miljonów marek, 
przewidzianej ma planowe zatrudnienie 


tego terenu niewiele się robi. Istnieje na- 
wet tendencja aby raczej zwiększyć stan 
zalesiena. Charakterystyczną pod ty mwzglę 
dem jest uchwała, powzięta przez Central- 
ny Związek Rolniczy w Olsztynie, która do- 
maga się zalesienia na koszt uprawy roli. 
Jest rzeczą naturalną, że w ten sposób nie 
poprawi się położenie ludu mazurskiego. 


bezrobotnych. Wszelkie projekty finanso- 
wania tej służby w oddziałąch pracy przy 
pomocy zarządzeń o charakterze inflacyj- 
nym, mają być zaniechane, Naczelne kie- 
rownictwo nad służbą w ochotniczych od- 
działach pracy powierzone będzie preze- 
sowi zakładu ubezpieczeń od bezrobocia 
Syrupowi z tytułem komisarza Rzeszy. 
Gabinet Rzeszy obraduje bardzo inten- 
sywnie nad powyższym projektem. Von 
Papen miał we środę wyjechać do Hinden- 
burga w celu zreferowania mu osobiście 
ostatnich wydarzeń polityki wewnętrznej i 
sprawy zatrudnienia bezrobotnych. 


Fakt ten wskazuje jasno, jaką wagę rząd 
niemiecki przykłada do stworzenia „armji 
pracy”. 

Jednak socjalistyczny „Vorwärts“ zaj- 
mując się powyższym projektem. wyraża 
obawę, iż oddziały te zamienią się w ro- 
dzaj „bratniej Reichswehry" hitlerowskiej, 
której wymustrowane oddziały kryć bedą w 
sobie groźne niębezpieczeństwo, 
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© jednoliiy froni WY 
borczy polski 
w Nicmezech 


Berlin, 14. 7. (PAT). Centralny komitet 
wyborczy mniejszości polskiej w Niemczech 
ogłosił odezwę, nawołującą Polaków do 
głosowania na własną listę przy wyborach 
do Reichstagu Odezwa obejmuje hasła 
wzmocnienia ustroju republiki i demokra- 
cji, uzyskania dla ludności polskiej swo- 
bód narodowych i własnego życia gospo- 
darczego oraz szkolnictwa powszechnego i 
średniego, zapewnienia opieki religijnej 
ludności polskiej i własnych duszpasterzy, 
utrzymania djecezji z polskim biskupem 
na czele i akademji duchownej, tudzież za- 
pewnienia ziemi, chleba i pracy dla robot- 
ników polskich. 


„Oczywiście, w prasie „Obozu Wielkiej 


Polski“ czytamy narzekania na. „brutal- * 


ność policji“. Stara to piosenka. 

Ale przecież w Gdyni nie policja sziur- 
mowała do bramy stadjonu, nie policja 
zwaliła słup betonowy i nie ona ponosi wi- 
nę śmierci zabitego młodzieńca. 

Jasne jest, że wina skandalicznego zaj- 
ścia spada całkowicie i niepodzielnie na 
„Obwiepolaków”. 

Brodnicki „Głos Pogranicza”, przypomi- 
nając, że mę 

„przed rokiem przeszło, uroczystość 3-g0 

maja w Gdyni zakłócona była przez bojów- 

kę „Obwiepolu”, która rożpoczęła zwadę 

i bójkę ze „Strzelcami“ i miejscową lud- 

nością rybacką, przyczem doszło wówczas 

do strzelaniny na ulicach Gdyni,“ — 
podkreśla osobliwą a zastanawiającą celowość 
tego zjawiska, iż: ; 

„obecnie właśnie w okresie demonstracji 

jedności narodowej- „obwiepolacy” znowu 

spowodowali gorszące i skandaliczne zaj- 
ście w Gdyni." 

„Głos Wąbnzeski” ze smutkiem i oburze: 
niem piszę: 

„Na progu tego jedynego na ' świecie 
portu morskiego, wydźwigniętego z nieby= 
tu pracą i wysiłkiem całego Narodu Pol- 
skiego, muszą milknąć waśnie, kłótnie, nie- 
zgoda. Niewolno w Gdyni dawać świątu 
całemu, a przedewszystkiem naszemu blis- 
kiemu sąsiadowi, widowiska goarszącego i 
upakarzającego dla nas samych; — wew- 
nętrznych kłótni i waśni. 

Rozumieją to wszyscy bodaj w Polsce. 

Nie rozumieją jedynie ludzie, którzy 
mają pełne usta frazesów o Wielkiej Pol- 
sce, o morzu, o froncie antyniemieckim, a 
którzy właśnie Gdynię wybrali sobie jako 
teren do gorszących, coraz bardziej skan- 
dalicznych wybryków.“ : 
Chełmiński „Nadwiślanin”, organ zawsze 

żywo odzwierciadlający opinję prawdziwych 
i szczerych obrońców Pomorza, pisze w moc- 
nych i zasłużonych słowach pod adresem O. 
MP.: 

„Ofiarą obwiepolskiej, zbrodniczej ak- 
cji masowego napadu i demolowania padio 
jedno młode niewinne życie. Zjazd zagłu- 
żonej organizacji, Sokoła, doczekał się tak 
krwawego epilogu. Cała potworność „na- 
rodowego bandytyzmu leży jednak gdzie- 
indziej. 

Oto w Gdyni, na którą w związku z hit- 
lerowską akcją odwetową spogląda cały 
świat, śledząc potęgę obronnego ruchu spo- 
łeczeństwa, w tej Gdyni, w obecności So- 
kolstwa zagranicznego, wyrażającego wspól- 
notę słowiańską, w cienin germańskiego 
niebezpieczeńsńtwa, w tej Gdyni, ną oczach 
całego świata, gdy cała Polska, jak długa 
i szeroka kipi i wre żywiołowemi manife- 
stacjami: — „Nie damy ziemi, -skąd: nasz 
ród“, — wtedy huligaństwo obwiępolskie, 
aby rozbić karną spoistość przeciwniemiec- 
kiego frontu, urządza skandaliczne krwawe 
awantury, na propagandowy eksport do... 
Berlina. l 

Hańba to straszna, wstyd to okrutny, 
wstyd, palący cały naród polski gorącym 
policzkiem sromoty.” 

Za ten policzek sromoty, wymierzony Pol- 
sce j polskiemu Pomorzu przez bojówkarzy 
z O. W. P, -— musi cale społeczeństwa pelskie 
otrzymać całkowite i zajrychiejąze zadodć: 
uczynienie. Bo 

wymaga tago obrzżana godność spotrjo 
tyczna i proste poczasia sprawiedliwość, 
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an ką sobie operetkową nieco monarchją, której | 


Mało kto z podróżnych, udających się 
» Wiednia do Bazylei, wie, że ekspres Wies 
deń:Bazylea,Paryż zatrzymuje się w drodze do 
Szwajcarji na parę minut na małej stacyjce © 
skromnej, nic nie mówiącej nazwie — Vadoz. 
Tymczasem Vadoz, miasteczko, liczące 1.500 
mieszkańców, jest stolicą minjaturowego księe 
stewka Lichtenstein, które posiada aż 9.750 
mieszkańców, 


n 


Księstwo Lichtenstein jest a. — tak 


pan i władca, książę Franciszek I posiada w 
, Vadoz wspaniały zamek średniowieczny, urzą 
dzony z przepychem miljonera amerykańskie» 
go. Księcia stać na to. Stać go nawet na 
więcej, gdyż jest to jedyny monarcha panuja: 


w cy na świecie, który nietylko nie pobiera li. 


"b sty cywilnej, ale jeszcze ze swej 
+ szkatuły daje hojne subsydja własnemu pań: 
ml 
sh 


prywatnej 


stwu. j 
W księstwie Lichtenstein dzieje się wogó: 


`H le wszystko jak w bajce, wbrew temu, co się 
*1 dzieje obecnie w Europie i na świecie. Przez 
1% dewszystkiem — szczęśliwi obywatele tego 
“M mocarstwa nie płacą podatków! — dalej, nie 
% wiedzą nawet o istnieniu kryzysu, nie rozu» 


žo wają w dobrobyt. 
oł jakiejś wymarzonej bajkowej 


mieją znaczenia wyrazu „bezrobocie', opły: 
Słowem, żyją jakgdyby na 


oazie wśród 


* spalonej żarem kryzysu Sahary europejskiej, 


EB 


i I wszystko to — zarówno szczęśliwcy z 
' Lichtensteinu jak i panujący im szczęśliwie 


„, książę Franciszek I —zawdzięczają swojemu 


lo Właśnie temu, 


ustawodawstwu podatkowemu. Tak jest. 


I właśnie na to ustawodaw= 


ją, stwo oburzają się niektóre parlamenty euroz 


». pejskie. 


m Ustawodawstwo podatkowe 


Dlaczego? 
a zarazem dowcipna, 


Historja bardzo prosta 


Lichtenstein 
przewiduje dla kapitałów i przedsiębiorstw do» 


So. w księstwie te same przywiles, 


de 


BR 


je, z jakich korzystają kapitały krajowe: 
Przeto legalnie kapitały obce są zwolnione z 
podatku, zwolnione z obowiązku poddawania 
swej buchalterji kontroli państwa — pod was 
runkiem, że uprzednio nastąpi zgoda polubowa 
na między przedsiębiorstwem a skarbem pań. 
stwa. 

O ugodę taką nie trudno. Skarb, oraz 
wszystkie inne ministerstwa ks. Lichtenstein 
Ei reprezentuje prezes rady ministrów, pan Hopp 


lępełniący zarazem funkcję wszystkich mini: 


strów, Pan minister Hopp jest odpowiedzial+ 
„„ny tylko wobec księcia, a pro forma zdaje 
sprawę z biegu rzeczy „parlamentowi“, złos 


qgżonemu z 15:tu deputowanych. 


+ W tych warunkach wszystkie sprawy fis 
,, Aansowe dochodzą do skutku. A w ks, Lich: 
A tenstein lokują się najwieksze koncerny, hol- 


„ dingi i trusty, którym ustawodawstwo ksigstz, 
„wa nie czyni żadnych trudności i wstrętów,, 


„a zobowiązuje do zachowania jednego tylko 
„dobrego obyczaju: nie sprzedawania obywate- 
„lom księstwa żadnych akcyj ani obligacyj 
„własnych, nie zwracania się do nich z apelem 
;e poparcie tych lub innych interesów i poz 


kryzysu 


życzek, Pod-tym warunkiem wszystkie in: 
stytucje finansowe czy przemysłowe mogą poz 
siadać swoje filje czy centrale w ks. Lichten: 
stein, mogą nie ogłaszać bilansów rocznych, 
nie płacić podatków. 

Tu właśnie jest — jak to mówią — „pies 
pogrzebany“. 

Naskutek liberalizmu swego zjednało ks. 
Lichtenstein sobie względy wielkiego kapitalu, 


który obrał sobie Vadoz za drugą: Wallstreet 


Europy. W- „stolicy*' dziesięciotysięcznego 
państwa ulokowały się biura zarządów 
mniej ni więcej, jak zgórą tysiąca wielkich 
towarzystw anonimowych koncernów, holdinz 
gów, trustów, zarówno europejskich, jak i za- 
morskich. I to nie byłe jakich Kreuger zaz 
instalował tu centralę „Continental Inwest- 
ment Co.“, zakłady Forda, Standard Oil Co. 
błyszczą w pierwszym szeregu. 

Jaki wpływ ma obecność tych mastodon= 
tów kapitału światowego w Lichtensteinie na 


ni | 


Qaza dobrobyłu wśród Sahary 


W ksiesrewku Łichiensłcin mie wiedzą co ie deficyt i bezrobe. 


finanse państwa — widać z budżetu państwo: 


wego. Wykazuje on po stronie wydatków suz 
mę 8.579.000 franków szwajcarskich. Dochoz 
dy zaś składają się z pozycyj następujących: 
poczta i telegraf — 265.000 fr., cla — 271.000 
fr., oplaty przedsiębiorstw krajowych — 800 
tys. fr. Razem — 1.336.000 franków. 

Kto pokrywa „deficyt“ w wysokości 7.200 
tys. franków? Ano wlaśnie kapitały obce. — 
A odbywa się to w ten sposób, iż „obce insty: 
tucje finansowe płacą według umowy po 60 
tys, frs. rocznie, jak „np. Standard Oil Co. 

Raj finansowy w ks. Lichtenstein datuje 
się od r, 1925, w którym znakomity. ba gene 
jalny rządca kraju, p. prezes rady ministrów, 
Hopp, wykoncypował i wydał  ultraliberalne 
prawo podatkowe, W r. 1928 zainstalowało 


się w ks. Lichtenstein 333 instytucje zagranie 

czne, w r, 1929 liczono ich już 379, a w roku 

1950 — 747, w r. 1931 — 938. 
Szczęśliwy kraj. 


L. M. 


Najdłuższy most 
w Europie .” 
połączy 2 wuspy duńsicie 

Według doniesień Daily Telegraph, jedno 
z największych przedsiebiorstw angielskich w 
działe budowy mostów, Dorman, Long and 
Co., otrzymało zamówienie z Danji na budos 
wę najdłuższego mostu w. Europie. Będzie 
to most stalowy pomiędzy duńskiemi wyspar 
mi Seeland i Falster, ogólnej długości 3 i ćwierć 
km. Jedynie słynny most: na Zambezi jest 
dłuższy od tego arcydzieł architektury stalos 
wej. Ogólna wartość zamówienia wynosi 2 
miljony funtów. Całe rusztowanie stalowe 

mostu wykonane zostąnie w Anglji. -. 


Bezrobołne Iwy 

I tych nie oszczedziło bezrobocie, W ogros 
dzie zoologicznym iw Bordeaux znajduje się 
ube zie 40 lwów, które pochodzą ze zbankrie 
towanego cyrku Schneidgra. Ponieważ drugi 
cyrk, który przejął lwy od Schneidera, również 
popadł w kłopoty materjalne i nie mógł tuszyć 
w objazd po prowincji, bezrobotne lwy zosta» 
ly ulokowane narazie w ógrodzie: zoologicznym 
gdzie czekają na prągodaweę i utrzyniańie, — 
Tymczasem zaś zarządzono składkę publiczs 
ną na: rzecz biednych lwów; aby: „móc je utrzys 
mać przy życiu. 


ej ej ioriecy 


Banku Francuskiego 


„ Nieliczni tylko śmiertelnicy mogą się poz 
ah'walić obejrzeniem skarbów, nagromadz »= 
nych w pancernych piwnicach Banque de 
France. 

Do tych nielicznych należy p Fenella 
Trefusis, która uzyskała wstęp do piinie strze 
żonej Golkondy i ogladała ns własne oczy 
góry złota, tworzące skarb Francji + depo: 
zyty z całego Świata, 


Wrażenia swe p. Hrefusis opisuje tak: 

Głęboko pod brukiem paryskim, pod po". 8 
wierzchnią sztucznego jeziora podziemnego, | 
w ©pancerzonej stalą grocie, która kpi sobie 
z największych pocisków i bomb, leżą miljare 
dy w postaci sztabek złota, Trzy lata budos 
wano ten skarbiec, wysadzając dynamitem 
skałę, budując mury stalowe na przestrzeni je 
dnego hektara. Nad skarbcem znajduje się 


Zjazd rowerzystów w Rzymie 


Przed kilku dniami przybyło do Rzymu z całych Włoch kilka tysięcy rowerzystów, celem 


złożenia hołdu .Mussoliniemu. 


Na zdjęciu naszem widzimy tłum manifestujących rowerzyz 


słów na Placu Weneckim w Rzymie, 


dwanaście metrów skały i. wody. Sklepienie 
skarbca opiera się na 750 filarach. betonowych 
ściany. jego mierzą 8 metrów grubości, 

Skarbiec znajduje się w. samem sercu Pas 
ryża, niedaleko od Palais, Royal. Zwiedzający 
zjeżdża windą o.3 ;piętra w głąb, poczem do» 
staje się poprzez liczne korytarze i pancer» 
ne drzwi do głównego skarbca, Sala główna 

-7ypomina swym wyglądem staroświęcką sa: 
lę bibljoteczną, zastawioną wkrąg szafami, W 
szafach leżą na półkach sztaby złota. Sztas 
by te czy cegły ważą od 12 do 14 funtów. 
Te, które nm pokazywano pochodziły z Ran: 
d'u z południowej Afryki i miały barwę czer« 
wonawą. 

— Sztaby. te. nadeszły dopiero niedawno 
temu — poinformował nas dyrektor — przys 
chodziło ich po 2000 sztuk dziennie, W tej 
aali znajduje się 60.000 sztab. Niema już ani 
kawałka wolnego miejsca. A złoto wciąż na» 
pływa i napływa. | 

Trudno się oprzeć wrażeniu potęgi, jakie 
wywiera na człowieku ta masa złota, te mi: 
ljardy, wyzierające z każdego kąta“. 

D a E EET ZOZ 
Cenny nabyłcels 
dla biblioteki Narodowej 
w Warszawie 

Paryż, 13 7, (PAT). Bibljoteka Polska w 
Paryżu nabyła dla  Bibljoteki Narodowej w 
Warszawie kilka pierwszorzędnej wagi inkůs 
nabulów. Najznakomitszym z nich jest dos 
tychczas nieznany i jedyny na świecie; egzem» 
plarz brewiarza płockiego, wydanego w ' roku 
1498. Jest, on zachowany: w tak świetnym 
stanie, jakgdyby: wyszedł świeżo z pod prasy. 


; „ STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN, 


i Dziwny Manekim 


O 


1 Naczelnik stacji ujał za gwizdek. 
t0 — Niech pan natychmiast wsiada. 
* Daję już sygnał do odjazdu. 

h — Proszę bardzo — odparł Malaie 

tse. — Ten pociąg odjedzie bezemnie. 


tJa zostaję. 


ń 


s ROZDZIAŁ III. 
„4 Największa zbrodnia świata. 


v Gdy pociąg zniknął w oddali, na: 

„ czelnik stacji pochylił się do Malaise'e 
i zapytal: 

+ * -—— Nie chciałbym okazać się niedy- 
skretnym, ale co wpłynęło na pana na: 

. głą decyzję? 

Ruchem głowy pokazał manekina, 
którego ciągle jeszcze trzymał w ra 
mionach kolejarz. 

s  — Przecież chyba nie dlatego pan 
pozostał? — Wzruszył ramionami: — 
Wyiątkowo głupi kawal! 

. Malaise milczał. Stał w kapeluszu 

- zsuniętym na tył głowy, z fajką w zę: 

2 bach i ze zmarszczonemi brwiami, paz 

'trząc wprost przed siebie. 

— To kawał — powtórzył naczele 
nik stacii, 


Przekład avntoryzauwasty z irancuskiceeo 
Przedruk wzbroniony 


Inspektor odwrócił nagłym ruchem 
głowę. 

— Czyż mieszkańcy tego miastecz: 
ka — rzekł sucho — sa aż tak figlarnie 
nastrojeni?.. Nie wydawało mi się to 
na pierwszy rzut oka. — I dodał okrute 
nie: — A może han sam nie miał inne- 
go celu, wyjmując wczoraj rewolwer 
z szuflady -- tylko pożartować ze 
mna? i i 

Naczelnik zaklat. 

— Zwykly środek ostrożności — 
szepnął i przybrawszy tajemniczą mi- 
nę, ciąsnał cicho dalej: Czy nie przy- 
puszcza pan, że chodzi tu o zamach... 
zamach komunistyczny?.. Myślalem 
Zawsze, Że... Š 

Malaise. przerwał mu: 

— Ja zaś zawsze wyślalem, że poz 
dobny przedmiot nie może być przy: 
czyną wypadku kolejowego. Ale moż 
że pociag; który tylko co odszedł, wy: 
jatkowo niepewnie trzyma się na szy» 
nach. 

Ton jego miał odcień złośliwej iroz 
nji, która nie uszła uwagi kolejarzy. 
Spuścili obaj głowy, lecz naczelnik 


s. |. | om am m "o | | NY o 


przyznał odważnie: 

-—— Nie rozumiem nic, a nic... — i, 
miażdżąc swego podwładnego wzro= 
kiem, dokończył: — I pan też nie! 

Zapanowała dłuższa cisza. Wresze 
cie Malaise przemówił, nie patrząc na 
nikogo. Kto go znał, wiedziałby, że 
napewno nie chodziło mu o wywoła? 
nie wrażenia. Mówił dla siebie, nie 
troszczaę się o słuchaczy. Z 

— Chcecie, żebym powiedział, co 
o tem myślę? — rzekł powoli. 

I można było wyczytać -z jego 
zmarszczek na czole, że byłby powie: 
dział nawet wtedy, gdyby mu odpo: 
wiedziano odmownie. 

— Ktoś popelnił tej nocy... 
większą zbrodnię na świecie. 

Naczelnik stacji i kolejarz zamież 
nili niepewne spojrzenia. Co chciał 
powiedzieć inspektor? Zapewne nie 
miał na myśli manekina; śmiał się 
z nich poprostu. 

Milcząc, czekali na wyjaśnienie, 
które nie nadchodziło. 

— Pan — powiedział Malaise, zwraż 
cając się do kolejarza — zaprowadzi 
mnie na miejsce, gdzie pan znalazł... 

Przygryzł wargi. Chciał powiedzieć 
„Ciało 

Zakończył z 
niem: 

—... manekin. i 

— Dobrze — odvarł tamten — a co 


najs 


bewnem obrzydze: 
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mam z 5 zrobić? Czy mogę zosta: 
wić tutaj? 

Malaise zwrócił się do naczelnika. 

— Niech pan go zabierze. Powie- 
rzam go panu. Ale proszę posłuchać 
mnie uważnie. 

Mówił powoli, kładąc 
każde słowo. 

— Zaniesie go pan do swej kance: 
larji Zamknie pan drzwi na klucz i 
sam nie ruszy się stamtąd, dopóki nie 
wrócę. Nie trzeba. żeby ktokolwiek 
zbliżał sie do manekina... Radzę panu 


nacisk na 


nawet wyjąć dla większej pewności 
rewolwer z szuflady. 

— Ale... 

— Niema żadnych „ale“ — przer= 


wał Malaise szorstko. — Proszę zrobić 
to, co mówię. Jeżeli manekin zniknie, 
zanim przyjdę go zabrać, pana uczy: 
nię za to odpowiedzialnym... Proszę go 
wziąć i zanieść... | 

Odszedł szybkim krokiem, nie wy: 
słuchawszy protestów. Idąc, odczu: 
wał silną radość: miał ja. tę swoją 
przygodę, jedyna i upragnioną, niepo: 
dobna do żadnej z dotychczas przeży: 
tych. 

Kolejarz dogonił go i poszedł . no 
przód. 

— AERA AA -— oznajmił, — Po- 
każę panu dokładnie miejsce. Ale i 
tak nic pan nie zobaczy.. 

(Ciąg BEAM nastapi) 
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(o rolnictwa przyniesie nowy rok 
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gospodarczy? 


Konjunktura rolnicza ma rynkach światowych i polskim 


„Rolnictwo“ przynosi następujące roz- 
« ważania na temat konjunktury rolniczej: 

W okresie obecnym zaznacza się spe- 
cjalnie silnie wpływ międzynarodowej po- 
lityki gospodarczej, której działanie uniemo 
żliwia szybszą likwidację trudnej sytuacj, 
wytworzonej na rynku zbożowym. Z jednej 
bowiem strony cały szereg zarządzeń in- 
terwercyjnych wielu państw działa w kie- 
runku utrzymania produkcji zbóż w nie- 
zmniejszonych rozmiarach, z drugiej zaś 
strony ograniczenia przemiałowe, cła i za- 
kazy przywozu mogą przyczyn:ć się do pe- 
wnego zmniejszenia konsumcji. Trudności 
potęguje okoliczność, iż w razie zaznacze- 
nia się tendencji do ograniczenia obszaru 
zasiewów w jednej grupie krajów ekspor- 
towych, jest ona natychmiast dyskontowa- 
na przez pozostałe kraje, które powiększa- 
ją powierzchnię zasiewów, kompensując w 
„ten sposób spadek produkcji zbóż 'w kra- 
jach, ograniczających zasiewy. Przy istn'e- 
niu takiego stanu rzeczy, należy pesymi- 
stycznie zapatrywać się na możliwość szyb- 
kiego zlikwidowania nadprodukcji zbóż. 

Należy przypuszczać, że CENA ZBóż 
W PRZYSZŁYM ROKU GOSPODARCZYM 
BĘDZIE KSZTAŁTOWAĆ SIĘ NA NISKIM 
POZIOMIE. O ile nie będzie katastrofal- 
mego nieurodzaju w jednym z krajów eks- 
portowych półkuli północnej, ceny zbóż w 
okresie jesiennym i zimowym przyszłego 
roku gospodarczego nie będą wyższe od 
cen zbóż w analogicznym okresie bieżące- 
go roku gospodarczego. Raczej należy 
oczekiwać zniżki cen, 

Możliwość zbytu ziemniaków w bież. 
roku gospodarczym jest znacznie mniejsza, 
niż w roku ubiegłym. Należy również li- 
czyć się z mniejszem zapotrzebowaniem w 
miesiącach jesiennych wobec ograniczenia 
produkcji trzody chlewnej, 

Powierzchnia zasiewu buraków cukro- 
wych uległa dalszemu ograniczeniu. Wyno 
si ona, zaledwie niewiele ponad 60% prze- 
ciętnej z lat 1926-1930 i jest o 13% mniej- 
sza od zeszłorocznej. 

Z szeregu krajów hodowlanych nadcho- 
. dzą wiadomości o dalszych ograniczeniach 

produkcji. Wiadomości te mogą służyć, ja- 
ko potwierdzenie tezy, że spadek cen arty- 
kułów hodowlanych wywołany ich nadpro- 
dakcją, należy uważać za zahamowany. 
Światowy rynek artykułów hodowlanych 
okazał się dużo elastyczniejszy od rynku 
zbożowego. Przebieg kryzysu hodowlane- 
« go był ostrzejszy, lecz zarazem ulega on 
« szybszej likwidacji, niż kryzys, wywołany 
nadprodukcją roślinną. Obecnie zahamo- 
wanie zwyżki cen artykułów hodowlanych 
należy uważać za zjawisko przejściowe, W 
najbliższym już czasie można oczekiwać 
sezonowej zwyżki cen głównych artykułów. 
Istnieją wszelkie objektywne dane do czy- 
nienia przypuszczeń, że w ciągu jesieni i 
zimy ceny artykułów hodowlanych będą 
kształtować się na poziomie wyższym od 
zeszłorocznego. Na pewne osłabienie ten- 
dencji zwyżkowej może wpływać jednak 
ograniczenie  konsumcji, wywołane ogólną 
ciężką sytuacją gospodarczą. 

W Polsce sytuacja na rynku produktów 
hodowlanych kształtuje się podobnie do 
sytuacji na głównych rynkach światowych. 
Na zwyżkę cen artykułów hodowlanych 
może działać hamująco ogólny stan gospo- 
darczy kraju, w każdym jednak razie na- 
leży liczyć się z poważną poprawą cen 
artykułów w stosunku do cen artykułów 
roślinnych, 

Cery masła po sezonowej zwyżce w 
pierwszej połowie maja, która w roku bie- 
Żącym miała specjalnie ostry przebieg (za- 
pewne naskutek zmniejszenia pogłow a 
oraz braku pasz przy późnej wiośnie), 
spadły zmacznie w ciągu drugiej połowy 
miesiąca. Wysoka cena tego artykułu po- 
działała hamująco na jego wywóz. Należy 
przypuszczać, że najniższy poziom cen ma- 
sła w roku bieżącym został już przekro- 
` czony, 

Ceny jaj kształtują się wciąż na bardzo 
niskim poziomie. Na niski poziom cen jaj 
wpływają w znacznej mierze niskie ceny na 
zagranicznych rynkach odbiorczych. 

Stan finansowy większości warsztatów 
rolnych nie wykazuje ostatnio pogorszenia, 
Odsetek weksli protestowanych w okrę- 
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wstąp w szeregi LOPP. 
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gach rolniczych (według danych Banku Pol 
skiego) uległ nawet zmniejszeniu. Zmniej- 
szył się również odsetek protestowanych 
veksli rolniczych, 


czyć się z okolicznością, że znaczna część 
warsztatów rolnych będzie na jesieni r. b. 
gorzej niż w roku ub. wytrzymywała na- 
cisk instytucyj kredytowych i że wskutek 


Obecny okres można scharakteryzować | tego może nastąpić zwiększenie liczby upa- 
jako okres przejściowy. Należy jednak li- | dłości, 


> 


Jakie będą w tym roku urodzaje? 


Stan zasiewów śłównych ziemiopiodów 


Główny Urząd Statystyczny podaje do 
wiadomości, że stan zasiewów głównych zie- 
miopłodów, ustalony na podstawie 4.926 spra: 
wozdań korespondentów rolnych, przedsta 
wiał się w dniu 15 czerwca w stopniach kwa» 
lifikacyjnych następująco: (5 — oznacza stan 
wyborowy, 4 — dobry, 3 — średni, 2 — mierz 
ny, 1 — zły) (w nawiasach dla porównania 
pierwsza cyfra z 5 czerwca rb., druga z 15 
czerwca 1931 r.): pszenica ozima 3,1 (3,2 — 
3,4), żyto ozime 3,3 (3,2 — 3,0), jęczmień oziz 
my 3,2 (3,3 — 3,2), pszenica jara 3,3 (3,4 — 
3,2), jęczmień jary 3,3 (35 — 3,2), owies 3,4 
— 3,2), ziemniaki 3,4 (3,3 — 3,4). 

W porównaniu z okresem z przed dwóch tys 
godni, stan pszenicy i jęczmienia nieco się po. 
gorszył, Natomiast stan żyta lepszy jest za: 
równo od stanu w ubiegłym okresie sprawoz= 
dawczym, jak też i od stanu zeszłorocznego, 
Owies pozostał naogół bez zmiany (lepszy 
jest od stanu zeszłorocznego); ziemniaki po- 
prawiły się i stan ich jest taki, jak w roku 
ubiegłym. 

Iloiść deszczów w okresie od połowy maja 
do połowy czerwca była zdaniem korespon: 


dentów rolnych dostateczna, to też stan wile 
goci określony został przez korespondentów 
w 19 proc. nadmierny, w 57 proc, dostateczny 
i tylko w 24 proc. — niedostateczny. Na 
brak wilgoci uskarżali się przeważnie kores= 
pondenci z woj. wileńskiego, wołyńskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego. W odz 
niesieniu do ilości słońca i ciepła, 58 proc, kos 
respondentów stwierdzało, że iłość słońca jest 


dostateczna i 43 proc., że ilość ciepła jest doz 


stateczna. Reszta korespondentów wykazy: 
wała brak słońca i ciepła. Najwięcej ciepla 
miały woj. wileńskie, wołyńskie, tarnopolskie, 
oraz poznańskie. 

Stan zasiewów owocowych, decydujących 
zasadniczo w przewidywanym urodzaju owo% 
ców przedstawia się dla całej Polski następu: 
jąco: jabłonie — obfity 23 proc., średni 48 
proc., słaby 29 proc., grusze — obfity 4 proc., 
średni 32 proc., słaby 64 proc.; śliwy — obz 
fity — 11 proc., średni 41 proc., słaby 48 pros 
cent; wiśnie — obfity 27 proc., średni 42 proc., 
słaby 31 proc, Najsłabiej przedstawia się 
stan owoców w woj. poleskiem, najlepiej zaś 
w woj. centralnych i zachodnich, 


€ GG 
Spadek ceny złoźa 
ma gieldzie warszawskiej 
W ostatnich dniach, na krajowyra rynku 
pieniężnym dała się zauważyć: silna podaż 


złota, które nie znajduje nabywców po obe- 


cnym zniżonym kursie, 

Jak nas informują słery giełdowe, szer- 
sza publiczność przerzuciła się obecnie na 
zakupy papierów lokacyjnych, zwłaszcza 
państwowych. Spekulacja, którą w osta- 
tnich czasach w ucieczce od dolara zaku- 
pywała złoto, doszła do przekonania, że 
przetrzymywanie złota, jako towaru, jest 
kłopotliwe i stanowi lokate bezprocento- 
wą, Obecnie ci, którzy kupowali złoto po 
kursie wygórowanym, wycofując się z lóko- 
ania kapitałów wolnych w złocie pono- 
szą wobec spadku kursu dotkliwe straty, 


bBojiski wegiel w Arsenippmie 
Buenos Aires, 13. 7. (PAT), Do portu w 
Buenos Aires zawinął okręt norweski „Boyard“ 
z ładunkiem polskiego węgla w ilości 5000 t., 
przesłanego dla firmy argentyńskiej „Corpos 
racioni Argentica de Combustibles“ przez Pole 
skie Kopalnie Skarbowe S. A. na Górnym Ślą« 
sku (Skarboferm), Formalności. płatnicze 
tej pierwszej węglowej transakcji. handlowej 
polskosargentyńskiej zostały załatwione za pos 
średnictwem Banku Polskiego PKO w Buenos 
Aires. 
Wprowadzenie węgla polskiego na rynek 
argentyński należy zawdzięczać . inicjatywie 
poselstwa R. P. w Buenos Aires, którego Tee 
ferent handlowy p. Dymitr Iwaszkiewicz nie 
szczędził zabiegów i starań w tym kierunku, 
Przy wyładowaniu wegla zatrudniono przee 
ważnie robotników emigrantów polskich. 
Wraz z pierwszym transportem węgla pols 
skiego przybył do Argentyny przedstawiciel 
„Skarbofermu* dr. Otton Hubicki, były kons 
sul RP w Jerozolimie i Medjolanie. ` 


Polska na drodze wiasme$o sysíernni 


Jak się Kształci nasza miod 


szkolnego 


i wyższuch 2 


Ww dokonanych już pracach orgarizacyj- | w-r. 1930/31- — -4.052:000 uczniów; w r. 


nych Ministerstwa Oświaty. Polska zdecy- 
dowanie wkroczyła na drogę stworzenia 
własnego systemu szkolnego, wybierając 
kierunek i typ jedności szkolnictwa, uzma- 
jąc i stosując pozytywne zdobycze teorji 
wychowania, a przedewszystkiem wiążąc 
naukę z życiem praktycznem : polrzebami 
ekonomicznej rozbudowy Państwa 

Nieomylnym sprawdziańem nasześ» po 
stępu ma polu oświaty są przedewszystxiem 
liczby statystyczne, dstyczące ogólnej ilo- 
ści dzieci w Polsce w wieku obowiązku 
szkolnego, t. j. lat 7—)3,-a liczby uczniów 
szkół powszechnych w tym samy:a okresie. 
Gdy w roku 1922/23 stosunek ien począt- 
kowo wyrażał się liczbą 70 uczniów, chłop- 
ców i dziewcząt, na 100 dz'eci w wieku 
szkolnym. w r. 1930/31 stosunek ten do- 
sięga 91 uczniów na 100 dzieci, 

Sądząc z liczb porównawczych, przyto- 
czonych w ostatnim wydaniu urzędowego 
„Małego Rocznika Statystycznego“, stosu- 
nek ten liczbowy nie jest jeszcze osiągnię- 
ty ani przez Włochy, ani przez Rosję So- 
wiecką, 

Podnosi się również z roku na rok ab- 
solutna liczba dzieci uczęszczających w 
Polsce do szkół powszechnych. Jesteśmy 
już bardzo daleko od r. 1922/23, kiedy li- 
czba tych uczniów wynosiła niecałe trzy 
i pół miljona — 3.345.000, skoro w osla- 
tnich latach przekroczyliśmy czteromiljo- 
wą skalę i posuwamy się wciąż naprzód: 


1931/32 — 4.247.000 uczniów we wszystkich 
szkołach powszechnych w Polsce. 

Czy z danych tych można wywniosko- 
wać, jaki jest stosunek kończących szkołę 
powszechną do nowowstępujących ? 

Pośrednio pewne światło na zagadnienie 
ruchu młodzieży szkolnej pod tym wzglę- 
dem rzuca statystyka ucznów szkół pow- 
szechnych wedłag wieku dzieci. Oto w 
jednym roku 1930/31 — okazuje się, że 
przebywa w tych szkołach dzieci w wieku 
8-miu lat — 672.066, a w wieku 13-tu lat 
już tylko — 250.194, Jednak stwierdzić 
musimy, że z roku na rok liczba absol- 
wentów szkół powszechnych wzrasta, gdyż 
w r. 1923 wynosiła — 188.442, w r. 1927 i 
1928 — 255.189, 

W szkolnictwie średniem ogólnokształ" 
cącem w latach 1925/26 i 1930/31 daje się 
zauważyć pewien spadek ogólnej liczb 
uczniów, chłopców i dziewcząt: było ch 
bowiem w r. 1925/26 :—; 216.500, a w t. 
1930/31 — 205.000. Natomiast w tym sa- 
mym okresie podniosła się liczba uczniów 
na wydziałach szkół i kursów zawodowych, 
zwyżkując z 53,400 w r. 1925/26 do 73.000 
w r. 1930/31. W sumie więc kadry mło- 
dzieży kontynuującej po ukończeniu nauki 
elementarnej wykształcenie średnie ogólne 
lub fachowe — wzrosły. Największą sto- 
sunkowo zwyżkę wykazują w grupie szkol- 
nictwa zawodowego działy przemysłu, gór- 
mictwa, metalurgji, handlu i komunikacji, 


Woelsisa kkolonjalna 


Emióracja crolsisa w Sianach Zjednoczonych 


Ukazał się w S. Paulo (Brazylja) po dłuże 
szej przerwie i w zmienionej szacie dawny 
biuletyn bylego Stanowego Departamentu 
Pracy, obecnie Biuletyn Departamentu Pracy 
Rolnej, podający w pierwszym swoim nume: 
rze szereg informacyj, dotyczących imigracji 
obcokrajowców do Stanu S. Paulo. Ogłoszone 
tablice statystyczne obejmują również imi- 
grację obywateli polskich. 

Z pomocy istniejącego przy wspomnianym 
Departamencie wydziału Opieki Prawnej koz 
rzystało — według biuletynu —. w roku 1931 
również 16 imigrantów polskich, zajmując pod 
względem ilości miejsce 13ste. 

Z przybyłych przez port «Santos w 1931 


lo przesz port Santos 107 rodzin ob. polskich, 
złożonych z 336 osób i 248 samotnych. Pod 
względem wyznania było w tej liczbie 216 ka- 
tolików a 368 osób innego wyznania, 

W zestawieniu statystycznem za lata 1908 
—1931, podającem procent imigrantóów piás 
miennych (w stos. do ogółu imigrantów poz 
szczególnych narodowości przybyłych przez 
port Santos w tym okresie czasu figurują 
obywatele polscy na 6 miejscu. 

W roku 1931 na przybyłych ogółem przez 
Santos 584 ob. polskich umiało czytać 436 
(czyli 74.6 proc.), analfabetów zaś było 148). 
W porównaniu z innemi narodowościami zas 


zież w szkołach początkowych, średnich 


Lecz znowu nasuwa się pytanie: jak 
dalece adepci wyższego typu szkolnictwa 
dają sobie radę z ukończeniem szkoły Śre- 
dniej lub zawodowej? Śledząc liczbę ogól- 
ną uczniów w 700 przeszło zakładach śre- 
dnich ogólmokształcących od klasy I do 
VIII, mianowicie od r, 1923/24 do r. 1930/31, 
widzimy, że liczba 31,500 maleje do 19.500 
(w zaokrągleniu), a bardziej dokładne obli- 
czenia matematyczne każą jeszcze niżej 
szacować stosunek procentowy zdających 
maturę od ogółu wędrującego utartym szia- 
kiem „gimnazjalnego“ wykształcenia, Zna: 
miennem jest również, że procent niepro- 
mowanych w roku 1926/27 w szkołach śre- 
dnich — do każdej następnej klasy — wa= 
hał się od 14% do 23%; a w szkołach za- 
wodowych w r. 1927/28-— —od 7,5% do 
18%. . Na podstawie tych 'l:czb. daje się 
więc jakgdyby zauważyć w cyklu. oświaty 
zawodowej niższej suma zawiedzionych na- 
dziei i zmarnowanych bezowocnie lat nauki, 

Jeżeli ‘chodzi o szkolnictwo wyższe, to, 
niestety, nie posiadamy: dokładnych, wy- 
czerpujących danych, określających liczbę 
kończących wyższe zakłady naukowe w 
stosunku do liczby nowoimatrykulowanych. 
Wiadomo natomiast, że ogólna kwota stu- 
djujących w r. 1930/31 jest wyższa od cd- 
powiedniej liczby studjujących w roku 
1926/27 o ca 8.000 słuchaczy, natomiast 
różnica nowoimatrykulowanych między te- 
mi latami wynosi zaledwie około 2.800. 
Świadczyłoby to o pewnym wzroście licz- 
by niekończących, a wręcz „starzejących 
się” na wyższych uczelniach słuchaczów. 

Jak widzimy, statystyka, dotycząca 
kształcącej się młodzieży potrafi nam wie- 
le powiedzieć o marnotrawstwie sił i wy” 
siłków, potrafi wykazać, jak wiele miszcze- 
je ze zbyt wygórowanych ambicyj rodzi- 
cielskich, 

Rezultaty badań statystycznych prže- 
strzegają i wskazują na konieczność nie- 
zbędnej ekonomji nakładów w dziedzinie 
kształcenia młodzieży. 

Życie praktyczne mówi nam, że ukoń- 
czenie szkoły powszechnej jest więcej war- 
te od nieukończonego gimnazjum, Tak sa- 
mo świadectwo szkoły zawodowej posiada 
o wiele więcej praktycznego znaczenia, ani 
żeli rozpoczęte, a nieukończone studja na 


jęliśmy w tym roku miejsce już korzystniej: | wyższej uczelni, 


roku 584 ob. polskich było: 33 rolników. — | sze, bo 5 po Niemcach, Brazylijezykach, Wło. 
Ogółem przybyło w r. 1931 do Stanu S, Pau: | chach i Japończykach. 


SAME, 


O tem wiedzieć muszą rodzce i młodz'eż 
Kazimierz Zieleniewski. 


/ 


uj aaae dka DÓB 


"który — jak 


PZPN 


Zeom é. p. senatora 
R. Błędowskiecśo 


Z Berlina nadeszła niespodziewa: 
na smutna wiadomość o zgonie Śp. se 
natora dr. Ryszarda Błędowskiego, — 
wiceprezydenta m. st. Warszawy. 
Śmierć skutkiem anewryzmu serca za: 
skoczyła śp. sen. Błędowskiego w sto: 
licy Niemiec przypadkowo, w czasie 
chwilowej przerwy w podróży, pod: 
jętej dla poratowania zdrowia, nadz 
wątlonego pracą. 

Nagły zgon Śp. sen. Błędowskiego 
okrywa żałobą zarówno obie Izby 


Ustawodawcze Rzplitej, — których 
„ członkiem Zmarły był nieprzerwanie 
„od r. 1928, — jak i zwłaszcza nasz 


Obóz, którego ideologji był czynnym 
gorliwym wyznawcą od wczesnych 
lat. Okrywa żałobą stolicę, w której 
przedwcześnie Zmarły Senator przez 
kiłka ostatnich lat życia zaszczytnie 
pełnił godność wiceprezydenta, — 
okrywa żałobą samorząd polski, w 
dziedzinie którego śp. Ryszard Błę: 
dowski był świetnym znawcą i dzia: 
łaczem, — okrywa wreszcie żałobą i 
naukę polską, której był wybitnym 
przedstawicielem. 
= Polska straciła w nim jednego z luz 
dzi o gorącem, szczerze patrjotycz= 
nem i łudzkiem sercu i o wielkim 
umyśle, który na każdym odcinku pu 
blicznej czy też prywatnej pracy 
umiał w czyn przekuwać wyznawaną 
przez siebie i umiłowaną ideę pracy 
dla Państwa. 
W osobie Zmarłego Senatora scho 
dzi do grobu nietylko patrjota, uczo: 
ny i działacz społeczny. Schodzi rów- 
nież człowiek kryształowego charak- 


teru i niezwykle szlachetnej prostoty ! 


i uczciwości w ujmowaniu wszystkie: 
go, co myślał, co ukochał i co robił. 
Wśród tych, którzy go znali i szanoż 
wali, pozostanie o śp. sen. Błędow= 
skim najżywsza pamięć jako o takiej 
właśnie, pięknej jednostce. 


Śp. Ryszard Błędowski, syn starej i zna: 
mej z patrjotyzmu rodziny  Polakówzprotes 
stantów, od wczesnej młodości umiał jaknajbli 
żej zżyć się z otaczającem go środowiskiem 
katolickiem, czego żywym wyrazem były wę: 
zły przyjaźni, łączące Go z wybitnymi przed: 
stawicielami ruchu katolickiego. Spędziwszy 
młodość na studjach w Anglji, gdzie też uzy: 
skał stopień doktora filozofji, powrócił do 
kraju, odrzuciwszy nęcące propozycje zrobie: 
nia zagranicą karjery naukowej. Pracując nas 
stępnie naukowo przez szereg lat samodziel= 
nie, osiągnął wreszcie w niepodległej Polsce 
stanowisko profesora Wolnej Wszechnicy w 
Warszawie, gdzie położył duże zasługi na po» 
lu pracy nad młodzieżą. Jednocześnie brał 
przez szereg lat żywy udział w szeregu prac 
społecznych, zwłaszcza samorządów, dając się 
poznać jako gorący zwolennik ideologji Marsz, 
Piłsudskiego. W marcu r. 1928 wybrany został 
z listy BBWR na terenie Warszawy posłem do 
Sejmu, kładąc duże zasługi zwłaszcza w pra» 
cach sejmowych nad sprawami  samorządo+ 
wemi W uznaniu tego wybrany został w r. 


` 1929 (po śmierci śp. dr. Boguckiego) wicepres 


zydentem stolicy, wykazując na tem stanowi: 
sku niezmordowaną pracę i zyskując powszech 
ny szacunek. W wyborach r. 1930 został pos 
nownie członkiem parlamentu, tym razem ja: 
ko senator. | 

Cześć Jego szlachetnej i pięknej pamięci! 


„iskra” w drodze do Cher- 
bowrga 


Oktęt szkolny marynarki wojennej „Iskra“ 
już donosiliśmy, w początkach 
bieżącego miesiąca wyruszył w letnią podróż 


„ ćwiczebną, znajduje się obęcnie w drodze do 
Cherbourga, dokąd zawinie w najbliższych 


dniach, Dalsza trasa podróży „Iskry“ prowa: 
dzi przęz Lizbonę, Dakar, Hortę (Azory) przez 


„Brest i Plymouth z powrotem do Gdyni, — 
Ogółem „Iskra“ będzie w podróży 122 dni, 
„w tem 82 dni na morzu. Powrót do Gdyni na: 


stąpi w dniu 30 października, Na pokładzie 


statku znajduje się 18 podchorążych młodsze. 


go kursu wydziału morskiego Szkoły Podchos 
rążych Marynarki Wojennej w Toruniu. — 
Komendantem jest komandor ppor, de Wal- 
den. 
ku cerze Pomorscy Pod Graur- 
walcdierm 

W związku z artykułem p. ppłk. Dobro: 
wolskiego pt. „Rycerze Pomorscy pod Grun: 
waldem* zamieszczonym w wczorajszym nuz 
merze wypuszczona została uwaga do artyku: 
łu od Redakcji, którą po rozszerzeniu zamies 
Écimy w jednym z najbliższych numerów nas 
Bzego pisma. 


Kawalerji 


Prace przygotowawcze do „Święta Morza”, 
które stać się ma zbiorową manifestacją spo- 
łeczeństwa i jego niezłomnej woli, posiadania 
wolnego dostępu do morza, są w pełnym toku, 

Na terenie Gdyni wre wytężona praca przy- 
gctowawcza, a dla podkreślenia wagi i zna- 
czenia święta Polskie Radjo transmitować bę- 
dzie jego najbardziej atrakcyjne fragmenty. 
W związku ze „Świętem Morza“ Toruńska 
Brygada Kawalerji weźmie udział w powitaniu 
p. Prezydenta Rzplitej w Gdyni i w wszyst- 
kich uroczystościach, związanych ze świętem. 
Pan Prezydent Rzplitej odbierze defiladę Bry- 
gady. 

W dniach od 31 lipca do 1 sierpnia odbędą 
się staraniem Brygady Kawalerji Pomorskiej 
konkursy hipiczne na polanie redłowskiej, — 
Konkurs imienia Pana Prezydenta Rzplitej 
odbędzie się w dniu 1 sierpnia, a zwycięzca 
tego konkursu otrzyma nagrodę w wysokości 
tysiąca złotych wyznaczoną przez dowódcę 
Brygady p. płk. dyplom. Dr. Romana Abra- 
hama. Między innemi odbędą się nastepujące 
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Marsz Pomorskiej Brysady 


do morza 


biegi: konkurs oficerski ciężki, konkurs ofi- 
cerski lekki, konkurs podoficerski i t. d. Po- 
zatem rozegrane zostaną różne epizody bojo- 
we, jak walka kawalerji z. lotnictwem i t d. 
Konkurs otwarty dła wszystkich koni pocho- 
dzenia krajowego, 

Na „KONKURS MORZA” ustalone zostały 
nagrody pieniężne i honorowe przez p. Woje- 
wodę Pomorskiego Kirtiklisa i p. Starostę 
Krajowego Łąckiego. Kierownikiem konkursu 
wyznaczony został dowódca 2 pułku szwoleże- 
rów p. ppłk. dyplom. Mitkiewicz, który przyj- 
muje zgłoszenia i załatwia wszelką związaną 
z konkursami korespondencję. 

Pozatem wspomnieć należy również i o 
tem, że Liga Morska i Kolonjalna organizuje 
na Święto Morza szereg wycieczek koleją i Wi- 
słą do Warszawy. 

Niechaj nikt komu drogi jest nasz wąski 
skrawek wybrzeża morskiego, nie omieszka 
zamanifestować swych uczuć udziałem w 
„Święcie Morza“. : De 


Szłałsiem Mieros'awskiecgo 


Corocznie odbywają strzelcy poznańscy trady cyjny marsz Szlakiem Mierosławskiego na 

przestrzeni Poznań—W'rześnia (50 klm.), któ ry wykazać ma sprawność i tężyznę poznań: 

skich drużyn strzeleckich, Marsz ten odbył się w roku biężącym w dn. 10 bm. Na zdję 

ciu naszem widzimy fragment marszu gdy Strzelcy otrzymują posilek w kuchni w bufe 
cie polowym, 


OQżuwiona działalność 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej 


Przedwczoraj odbyło się zebranie bydgo- 
skiego oddziału Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
Posiedzenie zagaił prezes koła Dr. Czesław 
Wiecki, wygłaszająe dłuższe sprawozdanie z 
działalności L. M. i K., w ciągu b. roku. 

W okresie sprawozdawczym zorganizowano 
dziesięć nowych oddziałów Ligi w powiatach: 
bydgoskim, szubińskim i wyrzyskim. Z po- 
śród dobrze naogół funkcjonujących oddzia- 
łów, największy efekt w pracy wykazał od- 
dział Ligi Morskiej i Kolonjalnej w powiecie 
wyrzyskim, który spotkał się z nader przy- 
chylnem przyjęciem przez tamtejsze władze 
administracyjne i organizacje społeczne. We- 
dług oświadczenia prezesa Wieckiego, Liga 


Morska i Kolonjalna cieszy się u społeczeń- 
stwa pomorskiego niezwykłą popularnością, 
dzięki czemu rozwija się systematycznie. Za- 
rząd Ligi w porozumieniu z Touring-Klubem 
urządza wspólną wycieczkę członków do Gdy- 
ni na Święto Morza. Frekwencja zapowiada 
się imponująco. 

Z dalszych sprawozdań Zarządu wynika, 
iż w najbliższej przyszłości Liga Morska i Ko- 
lonjalna rozpocznie drugi etap intensywnej 
propagandy, celem zwerbowania jak najwięk- 
szej ilości członków. Nie wątpimy, iż stara- 
nia Ligi uwieńczone zostaną zasłużonym suk- 
cesem. 


Stosunki między Polonja ame- 
rykańska a Macierzaąa 


W Polsce przebywa od kilku tygodni res 
daktor, wychodzącego w Nowym Yorku „Nos 
wego Światu* p. Maksymiljan Franciszek Wę 
grzynek, który żywo interesuje się rozwojem 
stosunków handlowych polskosamerykańskich, 
doceniając jednocześnie rolę Polonji amerykań 
skiej w tej dziedzinie. 

Red. Węgrzynek na szeregu konferencyj 
zaznajomił wybitnych przedstawicieli opinji 
polskiej z obecnym stanem stosunków w Spo: 
łeczeństwie polskiem w Stanach Zjednoczonych 
Am, Półn, i omówił swe spostrzeżenia na tes 
mat możliwości rozwoju stosunków  handlos 
wych między Polską a Stanami Zjednoczone= 
mi, Blisko godzinne przemówienie na ten 
temat wygłosił red. Węgrzynek na śniadaniu, 
wydanem przez Izbę Handlową PolskosAme« 
rykańską, w którem wzięło udział wielu przed 
stawicieli polskich sfer gospodarczych, oraz 
członkowie ambasady i konsulatów Stanów 
Zjednoczonych Am. Półn. 

Druga z kolei konferencja odbyła się u 
marszałka senatu p. Władysława Raczkiewicza, 
jako prezesa Rady Organizacyjnej Polaków z 
zagranicy. W konferencji tej wzięli udział m. 
iq. minister przemysłu i handlu, dr. Zarzycki, 


radca MSZ, kpt. Zarychta, prezes Izby Polsko 
Amerykańskiej, p. Kotnowski, naczelny dyrek: 
tor Linji Gdynia—Ameryka, p. Leszczyński, 
poseł Leopold Tomaszkiewicz i inni. 

Red. Węgrzynek w ciekawej prelekcji omós 
wił wszelkie dziedziny stosunków polskosame 
rykańskich, nie tając wielu bolączek naszego 
wychodźtwa i niejednokrotnie : podkreślając 
trudność rozwiązania niektórych problemów w 
stosunkach między Połonią amerykańską a Ma 
cierzą. Wśród wielu spraw prelegent poruszył 
doniosłe zagadnienie lokowania w Polsce przez 
naszych wychodźców ich oszczędności, któreby 
przyniosło korzyść zarówno  oszczędzającym, 
jak i Rzeczypospolitej. 

W dyskusji zabrał głos minister Zarzycki, 
który wskazał na anomalję, jaka istnieje: w 
bilansie między Polską a Stanami Zjednoczos 
nemi. Różnica tego bilansu na niekorzyść Pol: 
ski jest o tyle wielka, że jakakolwiek, choćby 
nawet nieznaczna zmiana tego bilansu, byłaby 
dla Polski poważną ulgą i dłatego należy do- 
łożyć wszelkich wysiłków, aby stosunki han: 
dłowe polskosamerykańskie raojonalniej uło: 
żyć, — 

Konferencję zakończył przemówieniem mar 


dyrektor departamentu morskiego, p. Hilcheg, ! szałek Raczkiewicz, który analizował poszcze» 


Nowe gimnazja 
na Pomorzu 


o niepełnych orawach uczelni 
pańsiwowych 

P. minster WR i OP zarządzeniem w Nr. 
I! S—3235:32 nadał począwszy od roku szkole 
nego 1932:33 niepełne prawa gimnazjów pań 
stwowych przewidziane w par. 3 rozporządzes 
nia z dnia 1 maja 1929 Nr. II 2875-29 (dz. Urz. 
Min. WR i OP Nr. 6, poz. 75) następującym 
szkołom średnim ogólnoskształcącym na teres 
nie okręgu pomorskiego: 

1) Gimnazjum żeńskiemu Towarzystwa 
Gimnazjum żeńskiego w Brodnicy; 

2) Miejskiemu gimnazjum  żeńskiemu w 
Chojnicach; 

3) Gimnazjum koedukacyjnemu dr. Teofila 
Zegarskiego w Gdyni — Orłowie; 

4) Miejskiemu Gimnazjum koedukacyjnee 
mu im. Henryka Sienkiewicza w Kartuzach. 


Polacy w międzynarod. 
izbie handlowej 


Na posiedzeniu rady Międzynarodowej 
Izby Handlowej, odbytem w Paryżu dnia 24 
czerwca br, wiceprezes Polskiego Komitetu 
Narodowego tejże Izby p. Alfred Falter wys 
brany został członkiem komitetu wykonaw: 
czego Międzynarodowej Izby Handłowej, tj. 
wydziału rady skŁadającego się obecnie z 12 
członków wybranych bez względu na przynas 
leżność państwową i posiadającego w organi» 
zacji Międzynarodowej Izby Handlowej piers 
wszorzędne znaczenie jako stałego organu 
czołowego, decydującego zasadniczo o kierune 
ku i zasięgu działalności Izby. W składzie 
władz Izby Polski Komitet Narodowy repres 
zentowany jest również przez swego prezesa 
p. Bogusława Hersego w charakterze wicepres 
zesa Międzynarodowej Izby Handlowej. 

Powołanie obecnie znowu Polaka do współ. 
pracy w gronie osób reprezentujących dotych«: 
czas tylko sfery gospodarcze ' wielkich mos 
carstw światowych świadczy niewątpliwie © 
wzroście znaczenia Polski na terenie międzys 
narodowych interesów gospodarczych. 


Konferencja 
w sprawach eksporfu koni 
"z Wolski 

Państwowy Instytut Eksportowy zwołał 
na dzień 14-go b. m. konferencję z udzia- 
łem eksporterów koni, przedstawicieli izb 
przemysłowo-handlowych oraz zaintereso- 
wanych ministerstw. Konferencja zwołana 
została wobec tego, że wywozowa komisja 
rozdzielcza, którą przewiduje rozporządze- 
nie ministra przemysłu i handlu, skarbu, 
oraz rolnictwa, mie została dotychczas 
ukonstytuowana. Sprawa zaś rozdziału 
kontyngentu eksportowego na konie do 
Francji wymaga szybkiego ' załatwienia, 
gdyż z dniem 1-go sierpnia r. b. wchodzą 
we Francji zwyżki ceł na konie. Państwo- 
wy Instytut Eksportowy drogą ad hoc zwo- 
łanej konferencji pragnie dokonać podziału 
kontyngentu przywozowego na konie pol- 
skie, przyznanego nam przez Francję na 
I-ci kwartał r. b. 


=en 


Uiawnianie cen 
przed miotów powszednicźo 
użygtkcu 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
ostatnio okólnik, przypominający obowiązek 
ujawniania cen przedmiotów powszedniego 
użytku. Przepisom ujawniania cen podlega: 
ją składy, sklepy, jatki mięsne, restauracje, 
cukiernie, bufety kolejowe, stragany oraz inne 
ptzedsiębiorstwa sprzedaży przedmiotów pos 
wszedniego użytku. 

Za przedmioty powszedniego użytku, pode 
legające obowiązkowi ujawniania cen uważane 
są w znacznej części żiemiopłody i przetwos 
ry rolne, jarzyny, nabiał, ryby, potrawy i nas 
poje w restauracjach, owoce, mięso, wędliny, 
tłuszcze jadalne, bydło, nierogacizna, artykuły 
kolonjalne, odzieżowe, opałowe, oświetleniowe 
pasza, artykuły budowlane, artykuły gospodar, 
stwa domowego, skóry, przybory szkolne ł 
materjały piśmienne, artykuły apteczne itd. 

Za brak cen na towarze oraz za brak cene 
nika odpowiada właściciel przedsiębiorstwa. 

Obowiązek ujawniania cen polega na beze 

pośredniem uwidocznieniu tych cen na przeds 
miotach powszedniego użytku oraz na wywie» 
szeniu cennika. 
a Z BE OOBE SE 7 EEEE" E 
gólne punkty, omawiane przez prelegenta. — 
Marszałek Raczkiewicz podkreślił, że organie 
zacja, której przewodniczy, tj. Rada Organi: 
zacyjna Polaków z Zagranicy, jako główny 
ośrodek wszystkich zainteresowań wychodźe 
czych dołoży wszelkich starań, aby zamiętze» 
niom, które polepszyś mogą stosunki polsko 
amerykańskie przyjść z pomocą, 
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lipca "Piątek Henryka |. 
a Sobota -NMP. Szkapl. 
— Dyżur nocny apiek do dnia 17 bm. włą- 
cznie pełnią: Apteka Centralna, ul. Gdańska 


27, telef. 9-94 i Apteka pod Lwem Okole, — 
Grunwaldzka 37, telef. 1-91. 


TEATR MIEJSKI 
W piątek drugi raz „Omal nie noc poślub- 


U 


na. o 

Opera „Carmen“ na Stadjonie Miejskim. 

.W sobotę 16. bm Teatr Miejski wystawia 
operę „Carmen' na Stadjonie Miejskim z go- 
ścinnym występem znakomitej artystki Opery 
Poznańskie? Szafrańskiej w partji tytułowej. 
Ciekawa inscenizacja na wolnem powietrzu, 
powiększona orkiestra, chóry, karwne kostju- 
my, baieczne tło rozgrywającej się akcji, a 
przedewszystkiem bardzo tanie ceny biletów, 
pozwolą wszystkim ujrzeć operę „Carmen” i 
rozkoszować cię piękną muzyką genialnego jej 
twórcy Jerzego Bizet'a. Bilety nabywać można 


" w Kasie Teatru, w dniu przedstawienia w Ka- 


sach Stadionu Miejskiego od godz. 6 po poł. 
W razie niepogody przedstawienie 


} opery 
„Carmen“ odbędzie się w Teatrze. 
W niedzielę — teatr nieczynny. 
REPERTUAR KIN. 
Corso: — doskonały podwójny program: 


„Władczyni Atlantydy" oraz „W piaskach Sa- 
hary". Ceny miejsc od 30 do 60 gr. 

Kristal; — ostatni raz znakomita komedja 
operetkowa p. t. „Czarujący chłopiec”, z Hen- 
rl Garatem w roli bohatera-studenta. Ponadto 
tygodnik Foxa. 

Nowości: — ostatni raz przepiękny film hi- 
storyczny, w wielce pomysłowej oprawie i ba- 
jecznej wystawie p. t. „Lady Hamilton", z naj- 
znakomitszemi tragikami doby obecnej w ro- 
lach głównych. 

Rewja: — „Noce szału”. 


Z miasta 

— Wycieczkę do lasów Jachcickich (las tuż 
na wschód od placu wyścigów konnych w Ka- 
puściskąch Małych) urządza Tow. Gimn. „So- 
kół' Bydgoszcz 10 na którą gniazda bratnie i 
wszystkich sympatyków „Sokoła” zaprasza Za- 
rząd. Na miejscu koncert, bufet, różne gry i za- 
bawy. Kto pragnie mile dzień wśród cieni 
drzew spędzić, pospieszy na wycieczkę i nie 


Na scenie rewia. 


pożałuje. 


— Nowa cena chleba. Prezydent miasta 
Bydgoszczy zwraca uwagę na obwieszczenie 
swoje z dnia 12 bm. które ukaże się w naj- 
bliższym numerze Orędownika m. Bydgoszczy 
i ustala cenę chleba z mąki żytniej 65% -owej 
na 40 groszy za 1 kg. Winni pobierania lub 
żądania wyższej ceny oraz nieujawnienia jej 
ma cenniku zostaną surowo ukarani. Cennik 
winien być drukowany lub też conajmniej spo- 
rządzony wyraźnem pismem atramentowem i 
bezwzględnie umieszczony w oknie wystawo- 
wem, a 0 ile takiego niema na zewnętrznej 
stronie drzwi wchodowych. 

-— Ostre strzelanie. W dniu 15 lipca br. 16 
pułk ułanów przeprowadzać będzie strzelanie 
bojowe na Strzelnicy 15 Dywizji Piechoty w 
Jachcicach. 

— Z [zby Rzemieślniczej w Bydgoszczy. W 
związku z akcją mającą na celu zotganizowarie 
należycie postawionej pod względem technicz- 
mym rodzimej produkcji narzędzi Izba Rzemie- 
ślnicza prosi o podanie, które zakłady rzemie- 
ślnicze wyrabiają narzędzie i jakie, a ponadto 
w jakiej ilości i w iakiej cenie za sztukę czy 
kilo. 

-— Egzaminy w Państw. Szkole Przemysło- 
wej. Egzaminy wstępne na Wydziały Chemicz- 
ny i Młynarski Państwowej Szkoły Przemysło- 
wej w Bydgoszczy odbędą się 11 września a 


do Szkoły Rzemieślniczo-Przemysłowej na od- 


dział ślusarsko-mechaniczny 27 sierpnia. 

Zapisy przyjmuje ŚSekretarjat Szkoły co- 
dziennie od godziny 9 do godz. 14 (uł. Św. Trój- 
cy 37, telef, 4-19). 

-—Wojewódzka Komisja Egzaminacyjna dla 
kierowców samochodów będzie urzędowała w 
Bydgoszczy w połowie miesiąca sierpnia br. 
Bliższych informacyi udziela kierownictwo kur- 
sów samochodowych Z, Kochańskiego w Byd- 
goszczy, ul. 3 Maja 20a, tel. 11-85. 


Jak diu$©o jeszcze ; 


` Lekkomyślność ludzka udogadniać będzie 
naszym złodziejaszkom kradzieże rowerów. W 
sobotę zniknęły 3 rowery, w poniedziałek 2. 
w wtorek jedca, a wczorajszej Środy znowu 
dwa, W obu tych wypadkach właściciele ro- 
werów tj Szule Marcinkowskiego 6) i Piotro 
wicz (Ruska 16) pozostawili swe wehikuły 
na ulicy hez najmniejszego zabezpieczenia. 
Dziwią sie później, że im rowery kradną. 


MWAKA PAZ 


Z sali sądomej 


Niebezpieczny „usypiacz” 


przed 


. ebliczem sprawiedliwości 


Sąd Okręgowy w Bydgoszczy unieszkodli- 
wia stopniowo członków słynnej szajki zło- 
dziejskiej, która w roku 1926 była prawdzi- 
wym postrachem pasażerów Polskich Kolei 
Państwowych. . W swoim czasie podawaliśmy 
już smutne epilogi: z rozpraw sądowych nie- 
których kieszonkoweów warszawskich, a obec- 
nie przyszła kolej na innego „ptaszka“, który 
zwie się Lejzorem Zukinem i pochodzi z War- 
szawy. Osobniz ten nie był wprawdzie jesz- 
cze karany za żadne przestępstwo, jednak od 
szeregu lat stale pozostaje pod obserwacją or- 
ganów bezpieczeństwa. Był już nawet niezli- 
czoną ilość razy aresztowany, jako podejrzany 
e różne przesiępstwa „natury kieszonkowej, 
bronił się jeduzk tak biegle i wyrafinowanie, 
że zawsze cało wychodził z opresji. Dopiero 
w roku 1926 Zukin dostał się na dobre do 


| aresztu prewencyjnego, a widząc, że teraz nie 


zdoła się ywinąć tak łatwo, złożył 500 zło- 
tych kaucji i został wypuszczony na wolną 
stopę. W końen czując, że w Polsce atmosfe- 
ra staje s» dlsń coraz bardziej ciężka, zbiegł 
do Belgji, gdzie nadal uprawiał swój ryzyko- 
wny proceder, W bieżącym roku zatęsknił 
snać za Warszawą i przed trzema tygodniami 
przyjechał do kraju. Nie zdołał jednak zaje- 
chać do stolicy jako człowiek wolny, bowiem 
już w Łodzi został z miejsca aresztowany i 
odstawiony do dyspozycji władz sądówych w 
Bydgoszczy, odzie wczoraj odpowiadał za 
dwie stare, acz niezapomniane sprawki. 
Wedłag sktu.oskarżenia, Zukin 20 stycz- 


++ 


nia 1926 roku cgrabił z 365 dołarów niejakie- 
go Senka Piet:yszyna, którego w pociągu ko: 
lejowyy (kursevjacym na linji Warszawa — 
Gdańsk) uśpił przy pomocy specjalnie spre- 
rarowanych tobiiezek czekoladowych, zawiera- 
jących w duže) ilości odurzające narkotyki. 


"Ponadto ten sam Zukin usiłował okraść na 


poczcie warszawskiej niej. Justynę Turolską 
(obecnie ząim. w. Bydgoszczy), która w ubic- 
głych latach była zatrudniona w jednym z 
tamtejszych harków w charakterze urzędniez- 
ki. Łejzorek pragnął wykorzystać chwilowe 
zajęcie się Turolskiej wypisywaniem przeka- 
zu pieniężnego i sięgnął po leżącą na uboczu 
torebkę z pieniędzmi (3500 złotych). Zabieg 
nie udał mu się jednak w zupełności, bowiem 
w zabraniu torebki przeszkodziła mu jej wła- 
ścielelka: Lejzor pomimo to nie myślał ska- 
pilulować z tak tłustego kesa i dlatego wślad 
za urzędniczką pospieszył do banku, gdzie 
cstatecznie powinęła mu się noga, bowiem za- 
wiadomiony telefonicznie przez Turolską wy- 
wiadowca policyjny z miejsca zakuł go w kaj- 
danki. 

Na wczorajszej rozprawie Zukin przyznał 
się do „autorstwa“ objętych aktem oskarżenia 
czynów, wobec czego skazany został na łączną 
karę 21 miesięcy więzienia. Uwzględniając 
czas, w którym Zukin dokonał obydwóch kra- 
dzieży,Sąd na podstawie amnestji darował mu 
z tej kary 7 miesięcy więzienia. Pomimo tak 
łegodnego wyroku, zasądzony zapowiedział 
apelację. 


Dobre złego począiki, lecz koniec 
żałesmu 


52-letni Wojciech Żamiara z Bydgosz- 
czy namówił niej. Stefana Szymczaka (wła- 
ściciela 700-morgoweśgo gospódarstwa w 
Rzemienicach pow. Szubin) do ' założenia 
jedynej w swoim rodzaju spółki, która zgó- 
ry obliczona była na racjonalną eksploa- 
tację naiwności ludzkiej, Zorganizowali 
więc naprędce jakieś biuro pośrednictwa 
i w krótkim czasie pozyskali już klientów. 

Obydwaj wspólnicy wykonywali ściśle 
określone funkcje. Zamiara werbował na- 
iwnych, a Szymczak załatwiał się z niemi 


„po swojemu, wyłudzając od nich różne 
kwóty pieniężne. 
Jednemu np. „wydzierżawił* gospo- 


darstwo na kilka lat i tytułem czynszu po- 


brał 3000 zł. gotówką. 
dły. 

Inną taktykę zastosowali wobec niej. 
Steiborna, o dktóreśo wyłudzili około 
2.800 zł, jako kaucję za udzielenie mu po- 
sady urzędnika gospodarczego w majątku 
Szymozaka. 

Zawiedli się jednak srodze, Steiborn 
bowiem nie namyślając się długo, oddał ga- 
gatków w ręce prokuratora, Na skutek 
tak fatalnego obrotu sprawy, sotka; nwWzię- 


n es s 4 


Pieniądze przepa- 


na ławie oskarżonych Sądu URNE 
w Bydgoszczy. Wyrok, po 4 miesiące wię- 
zienia. 


Nicudaly wystep | Wiehl WYSER 
key *ą ad 


/ dniu 13 b. m. rano, gdy jeszcze całe 
WA pogrążone było we śnie, policjańż dy- 
żurujący przy ul. Gdańskiej zauważył dwóch 
osobników, którzy „z podejrzaną ciekawością 

badali wnętrze wystawy jubilerskiej F-y No- 
RAM Po kilku minutach, osobnicy ci, obej- 
rzawszy się wkoło, wzięli się do „dzieła”. Pra- 
cowitych oaei tak bardzo Aob vak 
paca zawodowa, że rie zauważyli jak i kic- 
dy zraleźli się w ramionach posterunkowego. 
Po „przedstawieniu ich dyżurującemu przo- 
downikowi, zaprowadzono ptaszków do klatki, 
mieszczącej się przy Wałach. Jagiellońskich. 

Tjetemi BAW okazali się dwaj 
młedzieńcy: niej. Jan L. bez stałego miejsca 
zamieszkania i Bris: 5. z Bydgoszczy, za- 
mieszkały przy ul. Różanej. Obaj siedza. 


Wiasn2mie do składu 
rnzeźmiclies$o 


Jacyś nieznani złodzieje, włamali się ub. 
nocy do składu rzeźnickiegor Marty Więzowe 
skiej przy ul. Podgórnej 18, skąd skradli więk 
szą ilość wyrobów mięsnych, nie stwierdzonej 
narazie wartości. Sprawcy dostali się do wnę- 
trza przez wybicie przeszło półmetrowej dziu 
Y w murze. 

Dziwnym wydaje się fakt, że sąsiedzi śpią 
cy przy otwartych oknach, stúku przy wyla- 
mywaniu muru nie słyszeli, i nikogo nie prze: 
strzegli. 


pz 


Droóo kosztewała go kampie! 

P. Łucjan Jabłoński zmęczony upałem za: 
pragnął się ochłodzić, W tym celu udał się 
do rzeki, wykąpał się — poczem wziął dłuże 
szą kąpiel słoneczną na t: zw. „dzikiej plaży” 
rozciągającej się koło nowej elektrowni. Uży 
wanie przyjemności kąpieli slonecznej i wod 
nej w tem miejscu ma tę dobrą stronę, że 
nic nie kosztuje. Niestety, przesadna ta 0+- 
szczędność srogo zemściła się na p. J, gdyż 
ubierając sie zauważył brak srebrnego zegar- 
ka, wartości 90 złotych. 


| 


Wielka wycieczka 


Bydgoszcz — Częstochowa — Ojców — Pie- 
skowa Skała, Kraków, Zakopane, Pieniry, 
Wieliczka, Łódź. 


Oddział Bydgoskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego organizuje wycieczkę autobusami 
Bydgoszcz—Zakopane w dniach od 2—10. 8. 
1932 r. Wyjazd dnia 2 sierpnia o godz. 6-tej 
z Placu Teatralnego. Powrót 10 sierpnia o go- 
dzinie 21-szej. Koszt przejazdu w obie stro- 
ny dla członków zł. 70 i zł. 80 dla nieczłon- 
ków. Noclegi w schreniskach i obiady zapew- 
nione. Zgłoszenia i szczegóły udziela sekreta- 
rjat P. T. K. ul. Libelta ś i Biuro Podróży Or- 
bis ul. Pomorska nr. 1. Sprzedaż biletów do 
dnia 25 lipca, miejsca numerowane. 

W sobotę dnia 16 i 17 lipca wycieczka z 
noclegiem w namiotach nad Jeziórami By- 
szewskiemi, autobusy odchodzą z Placu Pia- 
stowskiego dnia 16 punktualnie o godz. 16-tej 
i w niedzielę dnia 17 o godz. 8 rano. Bilety w 
cenie zł. 3,50 dla członków i zł. 4 dla nieczłon- 
ków (z noclegiem) są do nabycia do dnia 15 
bm. w sekretarjacie lub w Orbisie. 


Rowery gina 


Mimo, że przed kilkoma tygodniami poliz 
cja bydgoska zlikwidowała szajkę złodziei ro 
werowych, rowery giną nadal w ilości nież 
zmniejszonej, Widocznie intratnym tym „fa 
chem“ trudni się większa ilość osobników. 

W nocy jakiś nieznany sprawca włamał 
się do piwnicy p. Teodora Grajewskiego 
(Królowej Jadwigi 13) į zabrawszy stamtąd 
rower męski znikł bez śładu. 

Podobny, lecz bardziej zasłużony cios spo: 
tkał onegdaj p. Herberta Krugera (Gdańska 
184), któremu jakiś nierozpoznany przez niz 
kogo amator:cyklista skradł rower z przed 
gmachu Komunalnej Kasy Oszczędności, przy 
ul, Słowackiego. 

Czemu się bardziej dziwić: czy lekkomyśli 
ności właściciela roweru, czy wprost chica- 
gowskiej bezczelności złodzieja — latwo osąs 
dzić, 


Nagły zśom 

Przedwczoraj, dnia 13 bm. około 12 w po 
łudnie zawiadomiono telefonicznie komendę 
policji, że na łące, pomiędzy bocznicąmi ko 
lejowemni Rzeźni Miejskiej, a  Gazownią, 1 leży 
nieprzytomna kobieta, 

Wysłane natychmiast na miejsce wypadki 
pogotowie ratunkowe stwierdziło, że denatké 
zmarła wskutek udaru serca. Zwłoki. odsta 
wiono do kostnicy przy ul, Szubińskiej, 

Jak zdołano stwierdzić, zmarłą jest niej. 
25-letnia Władysława Kolasińska, służąca, ste 
nu wolnego, urodzona w Mogilnie, obseńie 
bez stałego miejsca zamieszkania. 


Nowosci wyda wmicze 


„Fotograf Polski” 

Piicsieczmtk ilusstrowamej 

W tych dniach ukazał się numer (6) „Fo 
tografa Polskiego“ organu Polskiego Towa- 
rzystwa Fotograficznego w, Warszawie. 

Wydawnictwo odznacza się estętyczńią SZ: 
tą graficzną oraz doskonałym doborem ma: 
terjału ilustracyjnegoi redakcyjnego. Trzeba 
podnieść z całem uznaniem wysiłki komitetu 
wydawniczego, który mimo ciężkich warun: 
ków, z jakiemi walczyć muszą wszystkie wys 
dawnictwa, daje czytelnikom za bardzo niską 
opłatą abonamentową (zł. 4 kwartalnie) — 
miesięcznik wspaniały, zarówno pod względem 
treści, jak i formy, 

„Fotograf Polski“ odznaczając się temi. nie 
pospolitemi zaletami, powinien zwaleść się w 
rękach każdego fotosamatora i zawodowga i 
być ich nieodstępnym przewodnikiem. Każdy 
ambitny właściciel kamery fotograficznej po 
winien zaprenumerować „Fotografa“ zwraca: 
jąc się do administracji w Warszawie, ul. 
Czackiego 5. W) 


pzm 


Uważać na zakręlach? 

Na słynnej z licznych karamboli — ulicy 
Długiej, miały ub. doby miejsce dwa nieszczę- 
śliwe wypadki, które dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności nie zakończyły się zbyt 
tragięznie. 

Około godz. 9,15 najechany został przez 
tramwaj nr. 7 — 17-letni Alfons Debert (Wia- 
trakowa 6), który jedynie dzięki przytomności 
umysłu motorniczego p. Józefa L. doznał dro- 
knych tylko potłuczeń. 

Winę wypadku ponosi poszkodowany, gdyż 
wpadł on sam pod tramwaj, idąc w zamy- 
śleniu. 

Gorzej nieco wyszedł z cpresji murarz Jan 
Dąbek (Toruńska 341), który jadąc ul. Długą, 
niespodziewanie naje.hany został samochódem 
osobowym (P. Z. 43263) Wskutek uderzenia, 
Dsbek spadł z roweru, o ineszge dotkliwe po- 
tłuczenie łokcia i biodra. Najwięcej ucierpiaa 
od wypadku rower. „BY 


Jeszcze icdna ofiara 
Brdy 
Przedwczoraj, dn. 13 bm. około godz Śtej 
wieczorem utonął w Brdzie, naprzeciw pływa! 
ni Petersona niej. Zleletni Zygmunt Rynieck. 


z Orłowa Morskiego. pow. morski — z zawo: 
du szofer. æ 12.6981 e 
Ryniecki przybył do Bydgoszczy przed , 


kilkoma dniami w odwiedziny do znajomych 

Mimo, iż wydobyto go z wody po nies 
spełna 20 minutach —. wszelkie. zabiegi na: 
townicze nie odniosły pożądanego skutku. 
Lekarz stwierdził śmierć. Zwłoki” odstawiono 
do kostnicy przy ul. Szubińskiej. : 


Łabiszyn mad Notecią 


— Z życia Powstańców i Wojaków. Pra: 


wie wszyscy dawniejsi żołnierze walczący w. 


r 1919 o niepodległość Ojczyzny, zjednoczeni 
są w Związku Powstańców i Wojaków. Pla. 
cówka ta w Łabiszynie stojąc na wysokości 


swego zadania — rozwija się coraz pomyślniej 


Wielką tą zasługę przypisać: nałeży zas 
rządowi, a w szczególności komendantowi pla. 
cówki Grabowskiemu, jak i prezesowi Dzys 
mańskiemu, którzy gorliwie i z zapałem dla 
dobra Związku a nadewszy stko dla RSA 
pracują. r 

Zebrania odbywają sie regularnie: co drus 
ga niedzielę każdego miesiąca w Ognisku, — 
Ostatnie zebranie plenarne odbyło się w nier 
dzielę dn. 10 bm. przy licznym udziale człone 
ków oraz gości. Po wyczerpaniu porządku 
obrad, wygłosił druh prezes Szymański aktual: 
ny referat na temat: „Polska frontem do mo: 
rza”, który wysłuchany został z należytą uwa- 
ga. Pogreferacie na wniosek skarbnika druh 
Palki uchwalono wysłać do Zarządu Głównego 
w Grudziądzu rezolucję potępiającą bezczelne 
ataki Niemców na polskie Pomorze, 

Wkońcu okrzykiem na cześć .Rzeczypospo: 
litej, Jej Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego 
oraz hasłem Wolność solwołsł zebranie », prer 
zes Szymański 7 


r 
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Echa sprawy 
Tadeusza Kujawskiego 


Komenda Główna Legjonu Młodych nad- 
syła nam następujący komunikat z prośbą o 
opublikowanie: 

— W związku z zeznaniem p. inspektora 
Kalitowicza, złożonem pod przysięgą w toku 
przewodu sądowego przed sądem doraźnym 
w Warszawie w sprawie Tadeusza Kujawskie: 
go, w którem to zeznaniu p. Kalitowicz na 
pytanie obrony, zmierzające w kierunku usta: 
lenia, że Kujawski był na terenie wydziału 
finansowego jedynym: przedstawicielem ideo- 
logji Legionu Młodych, odpowiedział przeczą: 
«o, oświadczając, że Kujawski nie był odo: 
sobniony w tym kierunku ideologicznym, po: 
nieważ na tym terenie pracował również i 
inny przedstawiciel tego kierunku ideologicze 
nego, a mianowicie, p. Łucjan Kozłowski, 
który pomimo tego, że był „prezesem“ Le: 
gjonu Młodych na żadne szykany narażony 
nie był a nawet był osobistym przyjacielem 
tegoż p. Kalitowicza, 

-Komenda Główna Legjonu Młodych stwier 
dza.że nieprawdą 'jest, jakoby p. Lucjan Ko: 
złowski był kiedykolwiek czlonkiem Legjonu 
Młodych, a tembardziej jego „prezesem“, któ 
ra to godność w organizacji Legjonu Mło: 
dych nie istnieje i nie istniala nigdy. Zaz 
przysiężone zeznanie p. Kalitowicza, z któ: 
rego wypływać mogły niekorzystne dla ©: 
skarżonego wnioski, w tej części jest calko= 
wicie fałszywe. 


pized eksportową kam- 
panią ziemniaczaną 


'Związek Eksporterów Ziemniaków w 
Toruniu rozpoczął już przygotowania do 
jesiennej kampanji eksportu ziemniaków. 
W tym roku bowiem eksporterzy ziemnia- 
ków pragną zwiększyć swe wysiłki wobec 
trudnej konkurencji : kurczenia się ryn- 
ków zbytu zagranicą. 


Nowe czasopisma 
w ciagu miesiąca 


. Według ostataich danych ministerstwa spr. 
wewnętrznych, władze administracyjne zarea 
jestrowały w maju br, 42 nowe czasopisma. 

Największa ilość nowych czasopism, miano 

wicię 15, powstała w Warszawie, 5 we Lwo» 
wie, po trzy czasopisma w Poznaniu i Wilnie, 
po dwa w Krakowie, Katowicach i Lublinie, 
Oraz po jednem czasopiśmie w Stanisławowie, 
Łowiczu, Sosnowcu, Radomiu, Chełmie, Bro: 
dach, Włochach, Rzeszowie i Przemyślu. 

Wśród nowopowstałych czasopism znajdu, 

je się 7 tygodników, 6 dwutygodników, 18 
miesięczników, resztę zaś stanowią czasopisz 
ma, ukazujące się rzadziej, niż raz na mies 
$140. Ą banann 

b Brodnica 

" — Brodniccy bracia kurkowi w Katowicach 
Na Kongresie Bractw Kurkowych w Katowi: 
cach, Bractwo brodnickie reprezentowali pp. 
dyr. Kruszczyński, Jan Lamparski, Tomasz 
Niklewski i Stanislaw Psuty. 

ÓW zawodach strzeleckich delegacja bro: 
dnicka w ogobach p. Lamparskiego i p. Psu 
tego odniosła szereg zwycięstw. 

Do tarczy honorowej Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej na wyznaczonych 5 nagród, de: 
legacja brodnicka. zajmuje również przodują: 
oe miejsce, 

_— Otwarcie nowego kortu tenisowego, W 
sobotę, dnia 9 bm. o godz. 17:tej odbyła się 
w lasku miejskim uroczystość otwarcia no: 
wego kortu tenisowego, wydowancgo Stara: 
niem magistratu. 

' Otwarcia kortu dokonał p: burmistrz Blos 
kus, wygłaszając przemówienie na temat ros 
zwoju. sportu. W imieniu B. K. S. przemas 
wiał prezes p. Józef Bielicki. Wieczorem w 
sali Klubu odbył się biały dancing dla człon: 
ków klubu i zaproszonych gości 

— Zjazd delegatów SMP, W ub. niedzielę 
odbył się zjazd delegatów Stow. MŁ. Polskiej 
z calego Pomorza. 

Uroczystość zjazdu rozpoczęła się o godz. 
10,30 w kościele farnym, gdzie została od: 
prawiona Msza św. na intencję zjazdu. 

"O godz. 11,45 odbyła się defilada przed 
snrzędstawicielami władz duchownych z ks. 

, Kurówskim, geh. wikar:kanonikiem, Prezesem 

Rady: Związkowej na czele — zastępcą p. stas 

rosty Dęmbkiem, p. burmistrzem Blokusem 

Ofic. P. W. p. kpt. Turowskim i przedsta: 

wicielami organizacji. ` 

W defiladzie wzięło udział 
członków SMP 

O godz. 12 odbyły się na dziedzińcu szkoa 
ły powszechnej obrady, gdzie wygłoszono sze: 
reg referatów. 

Po południu odbyły sie popisy orkiestry 
SMP. w ogrodzie „Domu Katolickiego" i u» 
roczyste ogloszenie zwycięzców z Konkursi 
obawiązkowości j rozdanie nagród. 
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RZY RA 


SOBOTA, DNIA 16 LIPCA 1932 ROKU 


(Z zebrania poselskiego B.B.W.R. 
w Mowaliewie „ 


W ub. niedzielę w. Kowalewie odbyło się 
zebranie BBWR w sali p, Grzemisławskiego. 
Na zebranie przyjechał poseł BBWR „P Bir- 
kenmayer, starosta p. Kalkstein i prezes Rady 
pow. BBWR p. hrabia Dąmbskiego z Wałycza. 
Zebranie zagaił prezes koła p. Gierszewski — 
witając gości oraz licznie zebranych członków 
i sympatyków koła, poczem odczytał porządek 
dzienny obrad. Następnie zabrał głos p. po- 
sel? Birkenmayer, który szczegółowo omówił 
obozy polityczne w Polsce, Szczegółowo 
omówił referent program Narodowej  Demo= 
kracji, wykazując jej mało zaszczytną tolę, 
jaką odegrała w ciągu istnienia Polski, opiera» 
jąc swe wywody na dokumentach historycze 
nych, które jasno wykazują dążenia i cele 
Narodowej Demokracji, Następnie omówił 
program i zadanie klubu BBWR,, Po wygło: 
szeniu referatu, otworzył prezes p. Gierszęw= 
ski dyskusję, wzywając wszystkich, którzy mie 
liby jakie bolączki lub inne sprawy, aby zwra 
cali się do p. posła po wyjaśnienia. . Wytwos 
rzyła się rzeczowa dyskusja, w której zebrani 
licznie zabierali głos, wskazując na rozmaite 
bolączki i niedomagania, prosząc p. posła o 
interwencję w tych sprawach, W dyskusji 
poruszono sprawę karteli w ciężkim przemyśle, 
sprawę fent osadniczych, rozpiętość cen pos 
między poszczególnemi wytworami i dużo 
innych spraw, na które p. poseł dawał wyczer: 
pujące objaśnienia. W końcu przemówił je: 
szcze do zebranych p. starosta wyrażając zez 
branym swe wielkie zadowolenie z przebiegu 
dyskusji, poczem omówili krótko przyczyny 
kryzysu ogólno:światowego wzywając Wszy: 
stkich do mężnego stawienia czoła kryzysowi 
wyrażając nadzieję, że Polska zwycięsko wyj: 
dzie z niego. Celem wyrażenia Rządowi Pol- 
skiemu uznania za jego owocną pracę uchwalili 
zebrani następującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu odbytym w dniu 10 lip: 
ca 1932 mieszkańcy miasta Kowalewa i okoli: 


cy po wysłuchaniu referatu posła Birkenmiaye: 
ra oświadczają, że z całą ufnością i wiarą patrzą 
na twardą wolę Rządu Polskiego i jego przed: 
stawiciela na Pomorzu p. wojewody Kirtiklisa 
w kierunku przychodzenia krajowi i obywates 
lom ze skuteczną pomocą w przezwyciężeniu 
trudności gospodarczych wynikających z ogól: 
nego kryzysu światowego“. 

Ponieważ p. poseł poruszył w swem prze: 
mówieniu ostatnie zajścia w Gdańsku oraz 
niebezpieczeństwo grożące nam ze strony 
Niemców, uchwalili zebrani następujące rezo- 
lucje: 

1) „Zebrani oświadczają, że wraz z całym 
Narodem polskim pragną pokojowego współ: 
życia Rzpl, Polskiej z innemi narodami. Skoz 
ro jednak buta Gdańszczan podburzona przez 
Niemców usiłuje wywołać stan niepokoju z 
Polską, zebrani wraz z całym Narodem doma: 
gają się od Rządu Polskiego, ażeby względem 
Gdańska zastosował najsilniejsze kroki“, 

2) „ Zebrani oświadczają, że w razie gdy 
by ktokotwiek i kiedykolwiek usiłował naru: 
szyć nietykalność granic- Pomorza zastrzeżo* 
nych Polsce traktatem pokojowym, wówczas 
jak jeden mąż wraz z całym Narodem Polskim 
staną do obrony kraju przed atakami wroga“. 

Po odczytaniu rezolucyj przez sekretarza 
p. Hechczyńskiego i przyjęciu ich przez zes 
branych,.prezes podziękował p. posłowi oraz 
gościom i zebranym za przybycie, poczem za: 
kończono zebranie odśpiewaniem jednej zwrot 
ki „Roty“. 

Zaznaczyć należy, że zebranie odbyło się 
bez żadnych przeszkód i hałasów, pomimo 
wielkiej liczby uczestników. Życzyćby sobie 
tylko należało, aby podobne zebrania odby: 
wały się ze dwa,razy do roku, celem doklad- 
nego informowania członków i sympatyków 
koła o zamierzeniach i pracach rządu, celem 
ściślejszej współpracy nad podniesieniem poz 
tęgi Polski. 


Z działalności kół B. B. W. R. 
w Poznańskiem 


Poznańska organizacja B. B. W. R. odby- 
wa obecnie dzielnicowe zebrania organizącyj- 
ne, rozszerzając stopniowo organizację i po- 
głębiając ideową pracę swych członków. — 
Ostatnio odbyło się między innemi zebranie 
Koła B. B. W. R. pracowników instytucyj 
ubezpieczeń społecznych w Poznaniu. Pomimo 
ciężkich warunków pracy, związanych z kry- 
zysem gospodarczym, świadome sobie zadań 
koło rozwija bardzo pożyteczną działalność, 
podkreślając, że rząd obecny pociąga do ofiar 
na rzecz Państwa wszystkie sfery społeczeń- 
stwa i że tylko w ten sposób da się osiągnąć 
w przyszłości naprawę gospodarczą, a temsa- 
mem poprawę warunków dla „rzesz pracują- | 
cych, 


W kołach dzielnicowych Poznania pracują 
wyłącznie czynni działacze społeczni, dzięki 
czemu zarówno poziom moralny pracy organi- 
zacyjnej, jak i współpraca z czynnikami rzą- 
dzącemi na, polu gospodarczem stają na coraz 
wyższym poziomie, co wynika z przebiegu dy- 
skusji i z planu organizacyjnego wszystkich 
kót dzielnicowych B. B. W. R. 

W Chodzieży odbyło się posiedzenie prezy- 
djvm Rady Powiatowej pod przewodnictwem 
p. Szulczewskiego. Po referacie politycznym 
i organizacyjnym złożono sprawozdanie z dzia- 
łalności w powiecie, obejmującej niema| 
wszystkie już gminy. Między innemi utworzo- 
ne zostało Koło B. B. W. R. w Dziembowie, 
którego prezesem został rolnik p. S. Dahlke. 
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Zjazd Zrzeszenia Rodaków z Warmii, 
Mazur i Ziemi Malborskiej w Tczewie 


W nadchodzącą niedzielę dnia 17 lipca 
Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Zies 
mi Malborskiej organizuje wielki Zjazd ros 
daków i działaczy plebiscytowych do Tczewa. 


Program zjazdu przewiduje: 


Sobota, 16 bm. godz. 20: zebranie towas 
tzyskie, członków i sympatyków Zrzeszenia 
oraz przybyłych gości i byłych działaczy ple 
biscytowych w salach Hali Miejskiej w Tczes 
wie. 

Niedziela 17 bm. do godz. 10 śniadanie dla 
przybyłych członków Zrzeszenia bezpłatnie w 
Hali Miejskiej; godz, 10.30 zbiórka wszystkich 
uczestników organizacji społecznych i narodo= 
wych, cechów formacyj wychowania fizyczne- 
go i przysposobienia wojskowego w ogrodzie 
Hali Miejskiej; godz. 10.45 odmarsz do kos 
ścioła Św, Krzyża na uroczyste nabożeństwo, 
po ukończeniu nabożeństwa odmarsz na Wiel- 
ką Manifestacją Narodową na Rynku; godz. 
13 pochód i defilada przed Starostwem; godz. 
14 obiad żołniersk dla członków Zrzeszenia i 
proszonych gości bezpłatnie. 

Program Akademji — początek akademii 
godz, 17. 1) Marsz powitalny, orkiestra woj: 
skowa (kolejowa). 2) Otwarcie akademii i 
przywitanie gości przez Brunona Świtalskiego, 
prezesa Oddziału Tczew, 3) Występy chóru 
warmijsko s mazurskiego. 4) Przemówienie 
przedstawicieli władz oraz gości, 5) Dekla: 
macja. ó6)Występy chóru. 7) Deklamacja. 
8) Przemówienie programowe prezesa Zarządu 
Głównego Zrzeszenia Rodaków z 
Mazur i Z. M, 
czy plebiscy” 


Warmii, 
9) Hołd dla zmarłych działas 
«ych 10) Hymn narodowy. 11) 


+ p 


Bomi EEN RZN A 


Odczytanie rezolucji. 12) Zakończenie i wspól 
ny śpiew Roty (kompozycji rodaka z Warmii 
Feliksa Nowowiejskiego). 

Wstęp na salę wolny, 


Godz. 20 zabawa taneczna, udział za opłas 
tą na pokrycie kosztów. 

Wszyscy uczestnicy zjazdu korzystają w 
powrotnej drodze z 50 proc, zniżki kolejowej 
III i II kl. Po zniżki należy się zgłaszać po 
przybyciu do Tczewa w Biurze Zjazdu, stale 
czynnego w Hali Miejskiej. 


COE 
Gniew 


— Echa likwidacji powiatu gniewskiego. — 
W ostatnich dniach bm, w związku z likwidas 
cją powiatu gniewskiego opuścił Gniew kos 
mendant PP. p. Franciszek Błaszkiewicz, przes 
chodząc na takież stanowisko do Działdowa. 
Społeczeństwo miejscowe żegna kmdta Błasze 
kiewicza z prawdziwym żalem.  Doceniało 
ono w pełni ciężką i odpowiedzialną jego pras 
cę w powiecie nadgranicznym. Kmdt. Błasz: 
kiewicz współpracował ponadto we wszystkich 
organizacjach społecznych i wychowawczych, 
mających na celu podniesienie potęgi naszego 
państwa, podniesienie gotowości jego obrony. 
Wpajał w swe otoczenie takie umiłowanie 
Niepodległej Polski, jakie w Sercu swem 
wniósł, wstępując ongiś do b. Legjonów Pol: 
skich, Dzielnie sekundowała kmdt. Błaszkie: 
wiczowi w pracy społecznej jego żona, współ: 
pracując czy te w Białym Krzyżu, czy w kos 
mitetach dla bezrobotnych, -czy też innych 
organizacjach i stowarzyszeniach. 


= R RZEPA a 


Przykład godny 
podziwu 
Pracownicy lubelskiej dyrekcji Poczt 3 "Tea 


legrałów złożyli, jako miesięczną składkę za 


mc. czerwiec sumę 1433 zł na bezrobotnych. 


Wielka burza nad 
Chelmżą 


W dniu wczorajszym przeszła nad Chefme 
żą wielka' burza gradowa, która wyrządziła 
duże szkody na polach. Grad wielkości gołęe 
biego jaja zniszczył na wielkiej przestrzeni 
znajdujące się na pniu zboża oraz rośliny okas 
powe, i ; 


Cheimno 


— Objazdy p, starosty w powiecie. Poza 
normalnem urzędowaniem w starostwie znacze 
ną ilość czasu poświęca p. starosta Biały na! 
zwiedzanie wiosek i osiedli powiatu, interes 
sując się nadzwyczaj silnie wszelkiemi przes 
jawami życia w powiecie, bolączkami i nies 
domaganiami rolnictwa, co ułatwia mu przyje 
ście z pomocą szybką a skuteczną SO: 
osadnictwu itp. 

Niezwykłe zainteresowanie p. starosty dola 
i niedolą powiatu wzbudziło pełne zaufanie 
ludności, która z zadowoleniem zwierza się 
p. staroście z kłopotów życia codziennego — 
widząc, że przedstawiciel władzy rządowej 
traktuje swoje ciężkie obowiązki nadzwyczaj 
sumiennie i ze wszystkich sił stara się powiat 
otaczać ojcowską opieką. 

— Z posiedzenia Rady Miejskiej, Posies 
dzenie Rady Miejskiej odbyło się w ub, wtos 
rek w obecności 3 członków Magistratu i 23, 
radnych. Po zagajeniu p. dr., Drążkowskiego 
i odczytaniu protokółu przez sekretarza P| 
Szoltysika nastąpiły sprawozdania z rewizji 
M. Kasy Kom. z dnia 31 maja i 30 czerwca, 
przyjęte do zatwierdzającej wiadomości, W 
sprawie utworzenia komisji weryfikacyjnej 
przy Magistracie odczytano protokół komisji 
porozumiewawczej Magistratu i Rady M. któ, 
ry przyznaje, że utworzenie takiej komisji 
jest niecelowe, ze względu na załatwienie 
spraw pracowników miejskich przez Magistrat 
Rada Miejska większością głosów przychyliła 
się do wniosku komisji porozumiewawczej. — 
W dyskusji zabrali głos pp. burmistrz Hądza 
lik, radni Lubański, Dobrzalski, dr. Skiciński, 
Elfa i inni. W sprawie skonwertowania króts 
koterminowej pożyczki 135.000 na długotermie 
nową pożyczkę w Kom. B. Kred. w Poznaniu 
odczytano protokół komisji porozumiewawczej. 
R. M. i Magistratu i uchwalono bez dyskusji 
skonwertowanie pożyczki. Dodatkowo wpłye 
nął nagły wniosek o obniżenie stawki podatku 
widowiskowego w kinie „Uciecha* — Chels 
mno, Wniosek uzasadniał radny mec, Skia 
ciński. W dyskusji przemawiali pp. radni Kur 
kowski, Abramowski, Bredefeld. Kulpa, Dos 
brzalski, Borzeszkowski, Urtnowski, większość 
radnych był przeciwko obniżce, 

Wniosek odroczono i przekazano Magis 
stratowi do rozpatrzenia, i 


Prośramy radjowe 
Piątek, dn. 15 lipca 1932 r. 


Warszawa: 11.58 Sygnał czasu; 12.40 Kom.: 
12.45 Płyty; 13.45 Płyty; 15,00 Komunikat go 
apodarczy; 15.10 Muzyka taneczna; 15.35 Kon 
cert solistów z płyt; 16.35 Komunikat dla że: 
glugi i rybaków; 16.40 „Ważność i znaczenie 
jazdy konnej" — wygł. mjr. J. K. Chodos 
wiecki; 17.00 Koncert ork. wojsk.; 18.00 „Lee 
karz chorego świata“ — wygł p. W. Rogowicz; 
18.20 Muzyka taneczna; 19.15 Rozmaitości; 
19.45 „Przegląd prasy rolniczej zagr.*; 20.00 
Koncert symfoniczny; 20.45 Feljeton muzycza 
ny; 21.00 D. c. koncertu; 21.55 Komunikaty; 
22.00 Muzyka taneczna; 22.50 Muzyka tane: 
CZNA. 


Giełdy 
Notowania ziemiopłodów 


w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, pangal 
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yszard Błędowski 


Dr. phił., profesor W. Wszechnicy i Senator. R. P. 
V. Prezydent m. st. Warszawy 
zmarł na anewryzm serca dnia 13 lipca 1932 w Berlinie, 


. 


W Zinarlyn straciła Polska jednego z wysoce zasłużonych swych synów, Obóz 
nasz jednego z najbardziej czynnych pracowników, samorząd polski jednego z naj- | 
lepszych działaczów, nauka polska jednego ze swych wybitnych przedstawicieli, 


cześć Jeso Świcllanej pamięci! 
Rada Wojewódzka 


Bezpart. Bioku Współpracy z Rządem 


BYDGOSZCZ 


ZI. 1179/8 5096 
; PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 15 lipca br. sprzedam za natychmiastową 


zapłatą o godz, 14,30 w f-ie „Rawa“ przy ul. Śniadec- 
kich 37: bibljotekę dębową. 


Wierzbicki, kom. sąd, w Bydgoszczy. 


ZL, 1181/8 5097 
, PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 15 lipca br. sprzedam za natychmiastową 
zapłatą przy ul, Strzeleckiej 59 o godz. 12: 86 sztuk 
szczotek brukowych, 80 sztuk szczotek kokosowych. 
Wierzbicki, kom. sąd, w Bydgoszczy. 
Zi. 1180/8 5098 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 15 lipca br. sprzedam za natychmiastową 
zapłatą o godz. 14 w i-ie „Rawa“ przy ul, Śniadeckich 
37: kredens dębowy, bufet dębowy, y 
Wierzbicki, kom. sąd, w Bydgoszczy. 
NZ ZAWO 
Zi. 4182/8 5098 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 15 lipca br. sprzedam za natychmiastową 
zapłatą o godz. 11 przy ul. Św. Trójcy 19 (str. nr): ka- 
napę, szalę bibljoteczną, biurko dębowe, fotel biurowy, 
leżankę z nakryciem i zegar ścienny, ; 
Wierzbicki, kom, sąd. w Bydgoszczy, 
Z ZANA AA NN 
Zi. 1194/8 5104 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 16 lipca br. sprzedam za natychmiastową 
zapłatą o godz, 11 przy ul. Grunwaldzkiej 134: 1 piani- 
no marki „Frontwein* Berlin. 
Wierzbicki, kom. sąd, w Bydgoszczy. 


ZL 1157/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W sobotę, dnia' 16 bm. o godz. 9,30 przed południem 
przy ul. Pomorskiej 17 sprzedawać będę najwięcej da- 
A siej za natychmiastową zapłatą: 1 umywalkę z lu- 
strem. 


5102 


Łuczka, kom. sąd, w Bydgoszczy. 


ZI. 1203/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
Ww sobotę, dnia 16 b. m. o godz, 10 przed poludniem 
przy ul. Śniadeckich 40 sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1 szałę wraz z za- 
wartością armatur moś, 


Łuczka, kom. sąd, w Bydgoszczy. 
5100 


5099 


Zi. 1137/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 16 bm. o godz. 14-tej sprzedam na składnicy 
firmy Rawa ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową za- 
płatą: 30 kbm. desek pierwszorzędnej jakości, 18 gar- 
derobiarek, 3 szały do rzeczy, 3 bięliźniarki (rzeczy są 
zupełnie nowe), 150 kg. kleju stolarskiego. 


Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


ZI. 1138/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 16 bm. o godz. 10-tej sprzedam przy ul, Mar- 
szałka Focha 24 (n, nr.) za natychmiastową zapłatą: 
kompletny pokój stołowy ze zegarem stojącym, 3 obra- 
zy, fotel,*9 poduszeczek, lampę elektryczną, 3 okna 
firan dubeliowych i karnisze, jeden dywan, 2 kwia- 
tniki, jeden serwis chiński, toaletę damską, stoliczek, 
2 krzesła, radjoaparat z głośnikiem i stoliczkiem, gar- 
derobiarkę i garnitur wiklinowy. 
Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


5101 
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Wycieczki parostatkami 


do Brdyuiścia 
Począwszy od czwartku, dnia 14 lipca 
kursować będą 
codziennie 2 parostatki do Brdynjócia 


Odjazd z Bydgoszczy 8.30 i 15.00. 
Odjazd z Brdyujścia: 12.00 i 19.00. 


rama E -y 


kreme > eee eere 
Tene 5 = EJ 
C3 OEG" 


MAPĘ) EŃ pb oska. iw > SPU Aim 


ZL 1183/8 5103 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


W dniu 16 lipca br. sprzedam za natychmiastową 
zapłatą przy ul. Św. Trójcy 5a o godz. 10. í biurko, 


Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


ZI. 1194/8 5105 


Obwieszczenie o licytacji 


W dniu 18 lipca 32 o godz, 11 rano przy ul. Ko- 
narskiego 1 (składnica Urzędu) odbędzie się wysprze- 
daż od oferty nast. przedmiotów: cukierki, czekolada, 
papierosy, mocne stoliki, cykorja, kawa Kneippa, pro- 
szek do prania, maszyna do szycia, malerj. granat, 
czapki szkolne aksamit, pasta do obuwia, gwoździe 
drewniane, lustra, konsolki i fotele fryzjerskie, wie- 
ksza ilość węży gumowych, obcążek, pilników, przy- 
borów złotniczych, szlifierskich i ślusarskich, Przy ul. 
Nowodworskiej 48: samochód ciężarowy „Ford. Przy 
ul. Mostowej 6: kasa rejestracyjna podwójna „Nat:o- 
nal’, dwa bilardy, dwa stoliki okrągłe z marm. płytą. 
O godz. 13 po poł. przy ul. Malborskiej 21: waga au- 
tomatyczna „Berkel”. Przy ul. Wiatrakowej 21: waga 
automatyczna „Dayton”. 


Il, Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. 


Hotel „Królewski Dwór” 


RESTAURACJA BAR 


Grudziądz Rynek 3/4 


Obiad z trzech dań włącznie z kawa zł. 1.50 
Dobrze pielęgnowane napoje po cenach konkur. 
Kuchnia polsko = francuska pod kierown. kuchm. 
6 warsz. 

| Przy niepogodzie 


A 


m 


KONCERT DANCING. 
| 


OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego 
dział A wpisano dziś co następuje: Firma brzmi obe- 
cnie: Leokadja Urbańska, Wielki Komorsk. 

Nowe, dnia 26 kwietnia 1932 r. 5110 
R.H. A. 180 Sąd Grodzki. 


OGLOSZENIE 


Część mieszkańców miasta Wejherowa zużytkowuje 
zbyt wielką ilość wody na polewanie ogrodów i t. p. 
Wobec tego Magistrat 'na podstawie $ 1 statutu miej- 
scowego z dnia 22-go III. 1913 dotycz. wodociągów 
miejskich zakazuje na czas do odwołania tego rodza- 
ju nadmiernego zużycia; wykazane w tym kierunku 
przez kontrolę niezastosowanie się do tego zarządze- 
nia będzie odpowiednio karane. 

Wejherowo, dnia 13 lipca 1932 r. 

Magistrat: 
(—) Owiński, 


Kom. zast. Burmistrza. 


Narożny dom mieszkalny 


z 9 lokatorami trzy piętrowy w Chełmnie przy ul. Bi- 
skupiej Nr, 10 od żaraz na dogodnych warunkach na 
sprzedaż. Oferty skierować nałeży do Powiatowej Ko- 
munalnej Kąsy Oszczędności w Starogardzie. Zgłosze- 
nia celem oględzin przyjmuje woźny tegoż domu. 
Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności 
w Starogardzie, 


5090 


Rygiel mydła duży la tylko - -. . >... . „1ł 1.25 
1/, kg mydła szarego, ziarnista, najlepsze tylko - . 10.50 
Paczka ;roszku de prania */. kg tyłko . . . - -11 0.35 
3 muchołapki miodowe Schwapp tyko . . . . . 10.20 
{litr naity najlepszy tylka . . . . . . . . „190.55 
Tapety w najnowtrwrh deseniach rolka począwszy tylke zł ©.55 


JAN KAPCZYŃSKI 


ULICA SZEROKA RÓG MOSTOWEJ [49721 
PERFUMERJA, ARTYKUŁY GOSPODARCZE 


SOBOTA, DNIA 16 LIPCA 1932 ROKU 


„Dużego, przyzwoitego 


handiowy” do „Dnia Pomorskiego". 


CEES 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 16 lipca 1932 o godzinie 12 w poł. sprzeda- 
wać będę w Lubiance pow. Toruń najwięcej dającemu 
za gotówkę: 2 jałowice, byczka, tucznika í świnię, 4 
prosięta, powózkę, siewnik, żniwiarkę, młóckarkę, gra- 
bie konne, wialnię, centryługę, zbiornik, pasteryzator, 
zbiornik do mleka, tilter, masielnicę, stół do wygnia- 
tania masła, motor kompletny z transmisją. Zbiórka li- 
cytantów przy Mleczarni. O godzinie 14 w Lulkowie 
pów. Toruń: rower męski. Zbiórka licytantów przy 
oberży. Rej. 1094/32 

Chrzanowski, kóm. sąd, w Toruniu. 


Magistrat miasta Wejherowa 


ogłasza nieograniczony przetarg na gotówkową 
sprzedaż 


e p e- 
nieruchomości 
miejskiej przy ul. Wałowej nr. 1. 

Do oferty dołączyć należy kwit Głów. Kasy Mie- 
skiej na wpłacone wadjum w wysokości 100,— zł Otwar- 
cie ofert nastąpi w Magistracie 18 lipca br. o godz. 10-tej. 
Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór oferenta wzgl 
odrzucanie wszysikich ofert. 


lokalu biurowego 


w centrum Torunia poszukujemy. Zgłoszenia sub „Lokal 


| oszczędna 


Komisaryczny zast, burmistrza 
(—) Jan Owiński. 


Przedzierzawienie jabioni 


Powiat wabrzeski wydzierżawi drogą publicznego 


przetargu 


zbiór owoców jabłoni z szos pow. 


Ustny przetarg odbędzie się we wtorek, dnia 10, 
VII. br. o godz. To-tej przed połud. w Starostwie pokój 14. 
Kaucja licytacyjna wynosi 50 zł. 
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpoczęciem 
licytacji podane do wiadomości. 
WĄBRZEŻNO, dnia 9.lipca 1932 r. 
Wydział Powiatowy Zarząd Dróg. 


Ca 150 q. 


porietzek 


(IETWONJCH 


i trochę czarnych będą miały na sprzedaż ~- Zakłaciy 
Ogrodnicze Wielkopolskiej Izby Rolniczej 


w JRROWCU; pow. „nin. 
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oł 
TE 20 "ET EEIE ARLAYCZAACY TI 
mieszkania, z. wszel< 
kiemi wygodami, na 
Bydgoskiem lub w cene 
trum Torunia poszukuje. 


misjenisika 


wykwalifikowana, siła która 


= ukończyła kurs dla higje: 


nistek społecznych znająca 
system prof. Pirquet'a pos 
trzebna od 1, sierpnia b. r. 
Zgłoszenia tylko piśmienne 
uprasza się skierować do 
Komitetu Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem na ręce 
przewodniczącej p. Heleny 
Kruszonowej — Grudziądz, 
ul. Toruńska 22. 673 


Zgubioną 


legitymację tymczasową na 

nazwisko Otto Majkowski 

wydaną przez Kom. Gen. 

w Gdańsku unieważniam. 
347 


Zamim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu” obejrzeć uży» 
wane łóżka, stoły, szafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patełony, siodła ofis 
cerskie przepisowe, elektro: 
luxy do odkurzania, kilimy, 
płaszcz, ubrania, obuwie, 
powózka parokonna, sorto: 
wnice do kaszy, teodolit unie 
wersalny, opalograf, moto: 
cykl, maszyna „do krajania 
papieru oraz wszelkie. uży: 
wane rzeczy za bezcen. 
„„Okazjopoi* 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pode 
wórzu. 1460 


Weksle 


wydane p. Piechaczekowi 
Józefowi na sumę 1400 zł. 
unieważniam. Franciszek 
Litewka. Bydgoszcz, ul.Cheł: 
mińska 12. 5069 


Spalony 


wykaz osobisty na nazw = 


sko Chyl'ńska Bronisława 


wydany w Bydgoszczy — 
unieweżniam- 348 


1 æ- 3 CA m 
Najńamiej 
Słoje, butelki duże, 
waka, garnki kamien= 
ne, zzkie, fajsns, pore 

celana poleca 


SZYMANSKI 


"Toruń, Szewska 12 w domu 


p. Araczewskiego i przy ul. 
Różanej 1. przed Łukiem 
Cezara. 5093 


Wilia 


przy głównym dworcu W 
Kowsiewie po Stowa- 
rzyszeniu Zużytkowa- 
nia Bydła (Viehver- 
wertungsgezellschaft 
i około 4 morgi żiemi do 
sprzedania, 
składać do dnia 30 lipca 
1932. Informacje udziła: 
runon Gołuński, 
Zarządca masy upadłościo: 
wej Stow. Zużyt. Bydła w 
Kowalewie. 5092 


Tysiące 
Chorych 


na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła: 
bienie etc. odzyskało 
zdrowie używając ziółka 
sławnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Uniwersys 
tetu Jagiellońskiego. Żądaj- 
cie bezplatnej broszury po: 
uczającej! Adres: Klszkie 
Bpteka. 1633 


Profesor 


gimn. chciałby z dzieckiem 
spędzić wakacje na wsi za 
udziel. lekcyj. Oferty do 
„Dnia Pom.“ Toruń. ` 3051 


Sziiiowanie 


wszelkich cylindrów z gwa: 
rancją półroczną po cenach 
konkurencyjnych tylko w 


firmie „Autoarma“ Byd- 
goszcz Zduny 6, tel. 1824. 
5056 


Paczki, 
listy, bagaże odnosi dzień 
i noe „POSŁANIEC”* Gru: 
dziądz, Rynek 15 — tel. 17 

t671] 


Oferty należy |* 


Pani domu 


używa 


KA 


z Nowoczesnej 
Palarni Kawy 
B. Araczewsińi | 
Toruń, Chełmińska * 
przy Rynku. pasi 
fr 


Pożyczełń 
udzięlamy na dogodnych 
warunkach., Każdy kto por 
szukuje niech złoży ofertę 
pod Bank „Dzień Pomorski“ 
Toruń. 5042 


4:ro pokojowe, ogród; słos 
neczne, komfort blisko pars 
ku, czynsz' niski, oddam 
przy przejęciu mebli gabie 
netu., Oferty do „Dnia Pos 
morskiego” Toruń nr, 5093 


„ Łwózki i 
Transporí 
mebli 


Przeprowadzich 
wyściełane wozy meblowe 
Magazynowanie 
we własnych zdrowych jasa 
nych, suchych magazynach 
Eltesreducie 
towaru i bagażu wykonuje 
najtawieh 


Ludwik Szymański 
Toruń  - 4505 
Żeglarska 3. telef. 909 


Szoicrów 


oraz amatorów kształcą szy* 
bko i tanio kursy samocho: 
dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel 
11,85. Zapisy każdego cżas 
su, opłata ratami,  Egząmi» 
ny w Bydgoszczy lub w. To: 
runiu. ' 2991 


Amatorzy 


fotografiji, którzy chcą mieć 
dobre rezultaty dają wszelz 
kie swe. prace do wykonania. 


Foto Spuckalłskc?t 


Toruń, ul. Strumykowa. 
4503 


REPERTUAR 


TEATRU TORUNSKIEGO 


| 


W piątek, dnia 15 b. m. 
o godz. 2oztej 
Po cenach zniżonych do 
połowy i 


„PuEm ijon“ 
Komedja w 5 aktach 
Bernarda Shawa 
| zez 
"W. sobotę dnia 16 bm. 
o godz. '20stej |. 
Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka . 
ostatni raz 
Leg. zniżk. 50 $ 
„Qrzaw” 
Operetka w 3 aktach 
Granichstedtena _ 
z wyst. ELNY GISTEDT 


W niedzielę, dn. 17 hm. 
o godz. 15.30 
Operetka Zdrojowa 
z „Ciechocinka 
Przedstawienie popołud. 
po cenach do połowy 
zmżonych 
„NITOUCHE” 
Operetka w 4 aktach 
Herve'go 


W niedziclę, dn. 17 bm. 
o godz. 2ostej 
po cenach do połowy 
zniżonych 
„Podpmaść om 
Komedja w 5 aktach 
' Bernarda Shawa 


` 


Jak Już donosiliśmy wczoraj, 
zaanektowała część Grenlandji. 
: W Oslo ukazało się oświadczenie urzędo: 
we, według którego zajęcie wschodniej czę: 
ści Grenlandji przez Norwegję było aktem 
obrony do którego Norwegja zostala zmuszo 
na przez Danję, nadającą swoim ekspedycjom 
na Grenlandję wladzę policyjną. Od r. 1814 
miała Danja monopol handlu w zach. części 
Grenlandji Władze duńskie starały się rozs 
szerzyć zasięg swej władzy, nie dopuszczając 
ma swoje terytorjum żadnych cudzoziemców, 
á więc przedewszystkiem rybaków i myśli. 
wych norweskich. W r. 1921 Danja ogłosiła. 
że zamyka przed cudzoziemcami całą Gren: 
łandję łącznie z niezamiegzkałemi terenami 
na wybrzeżu zachodniem. Latem r. b. mają na 
Gręnlandję wyruszyć nowe ekspedycje duń: 
skię, których przywódcy będą mieli władzę 
policyjną, rozciągającą się także i na myśli 
wych norweskich, zamieszkałych w tej części 
Grenlandji, 

„Kolonizacja norweska w Grenlandji jest 
stosunkowo bardzo szeroko rozwinięta. Pos 
mimo to Danja dążyła do faktycznego zaję» 
cia wschodniej części Grenlandji, zanim zas 
padnie decyzja Trybunału Haskiego w tej 
sprawie. 4 

Norwegja nie zamierza zamknąć dla cudzo 
ziemców teryforjów w stosunku do których 
uzyska suwerenność. W południowo wschodniej 
części kraju istnieją wygodne porty, z któ: 
rych mogliby korzystać marynarze, mający 


I 


bramini ku czci 
Chrystusa 


Rzymska agencja FIDES donosi z Kri- 
knagar w Indjach, że w czasie ostatnich 
świąt Wielkiejnocy miejscow. bramini po- 
stanowili w świątyni swojej odbyć wielkie 
uroczystości ku czci „wielkiej duszy Chry- 
stusa i Jego wielkiej miłości ku ludziom”. 
W czasie obchodu jeden z braminów, szcze- 
gólnie poważany przez współziomków dla 
wysokiego wykształcenia i wyrobienia in- 
telektualnego, wygłosił wielkie przemówie- 
nie, w którem dał wyraz swoim poglądom 
monoteistycznym, a następnie, po wyczer- 
pującym opisie życia „wielkiego męża z 
Palestyny”, wystąpił ze śmiałem, jak dia 
pogan, twierdzeniem, że „Chrystusa trze- 
ba uważać nietylko za Syna Bożego, ale i 
za Boga samego”. Uroczystość, w której 
wzięło udział wielu wybitnych hindusów, 
paru misjonarzy protestanckich i katolic" 
kich „baboes”, zakończono odśpiewaniem 
*hymnu ku czci Chrystusa. 


Norwegja 


Moskwaniezadowolona 
i z posiępów 
bczbożniciwa 


Wielkie dzienniki moskiewskie i leningradz, 
kie często w ostatnich czasach informują o 
niezadowoleniu sfer oficjalnych z wyników 
propagandy bezbożniczej. „Trud“, organ soz 
wieckich związków zawodowych, nie ukrywa 
obaw z powodu niezadawalającego stanu beze 
bożnictwa wśród robotników. W wielkiej fa» 
bryce włókienniczej „Trechgornaja Manufak: 
tura“ np. na ogólną liczbę 600 robotników 
tylko 400 należy do związku bezbożników, — 
Bardzo charakterystycznym jest fakt nagany, 
udzielonej przez centralny komitet partji ko- 
tiunistycznej związkowi bezbożników za nie 
kle wyniki propagandy ateistycznej, Związek 
"bać wziął do serca tę naganę, skoro na plas 
“cach: Moskwy rozpoczął gorliwie prowadzić 
propagandę przy pomocy „lotnych odczytów 
antyreligijnych, WW związku z tem również 
szybciej postępuje zamiana cerkwi na muzea 
bezbożnicze i propaganda ateistyczna wśród 
młodzieży szkolnej. 


PEE G 


Ogloszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej . . 0,25 


w teksię na pierwszej stronie. - >s « . - » : 
ha drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie. , 
Drobne za słowo: 15 gr. pierwsze ałowo podwójni. 


je, 
Dla poszukujących pracy | nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , „ . 15 fen. 


. 4 
` Drobna za slowo 5 fan, — tytułowe EG, $ 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada, "Die wszelkieh spraw 
sparnych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Schiraik$ 


Walica Danii z Norweśją 
© Grenłiancdję 


Urzędowe oświadczenie z Oslo 


ZER zaw X! 


órożą nowe 


Donoszą z Chabarowska, że przed paru 
dniami 5:u japończyków z wyższym urzędnis 
kiem japońskim na czele zjawiło się na dwors 
cu towarowym kolei wschodnio » chińskiej m 
Charbinie w charakterze przedstawicieli sztas 
bu generalnego floty rzecznej mandżurskiej. 
Zażądali oni od dyrektora działu handlowes 
go kolei natychmiastowego ewakuowania dwor 
ca i wydania im kluczy od magazynów i skła: 


Zańkuwanie młiocych dusz 


zarządzenia niemieckie, dotyczące szkolnictwa 
polskiego w Niemczech któremu odmawia się 
racji bytu, bo rzekomo mała garstka Pola: 
ków w Niemczech nie odczuwa potrzeby naue 
ki w języku polskim, gdyż włada ona dosta: 
tecznie językiem niemieckim, przynoszącym 
większe korzyści. Potrzebę otrzymywania nas 
uki w języku ojczystym odczuwają natomiast 
Niemcy zagranicą, którzy — gnębieni przez 
władze obce — oczekują pomocy od swych 
braci w ojczyźnie. 


zamknięte przez duńczyków porty Grenlan= 
dji zachodniej. Wogóle usiłowania Norwegii 
w Grenlandji idą po linji rozwoju wolnej ko: 
munikacji, przyczem Norwegja gotowa jest 
przedstawić zatarg powstały na tle ostatnich 
posunięć duńskich i zamiarów Danji stałemu 
Trybunałowi Sprawiedliwości Międzynarodo* 
wej w Hadze. 


W czerwcu odbyła się w Niemczech skie: 
rowana przeciwko Polsce t. zw. wystawa krez 
sowa, stojąca pod hasłem walki o granice nie: 
mieckie. 

Wystawę, urządzoną przez  „Jungpreussie 
sche Bewegung“ i ,Fichtegesellschafł*, poprze 
dzał wieczór informacyjny na którym przes 
mawiał pozasłużbowy porucznik Hans Mos: 
berg z Królewca na temat obecnego położenia 
politycznego na bliskim wschodzie. 

W „Jungpreussische Bewegung“ i „Fichtes 
gesellschaft“ występujących na terenie w ści 
słej współpracy. grupuje się młodzież wyż: 
szych uczelni i szkół średnich oraz inteligena 
cja z wyższych sfer urzędniczych. Zrzeszenia 
te urządzają dla swych członków stałe wies 
czorki oświatowe, w których przedewszyst: 
kiem poryszane są kwestje mniejszościowe w 
wschodnich krajach Europy, przedstawiane, © 
ile dotyczą mniejszości niemieckich, w świe: 
tle  najgorszem. Jako mówcy występują też 
kierownicy niemieckiego ruchu mniejszościo: 
wego z zagranicy, Celem tych wieczorków, u: | domaga się wcielenia jej w szeregi walczących 
rządzanych pod protektoratem starszej iatoli: Í o granice Niemiec. odrzucając opiekuństwo 
gencji jest uprzedzenie kształcącej się mło: | władz, popierających rzekomo ideologję Pan: 
dzieży do Polski, Krytyce poddawane są też | europy. 


Iras$iczny koniec mauicoweśo 
raidu lolnilsów francuskich 


Paryż, 15. 7. (PAT). Onegdaj popoludniu 
samolot wojskowy, na którym znapdowali się 
pułk. Guillemenay oraz kpt. Goslin, wracający 
do Paryża po dokonaniu podróży w celach na: 
ukowych we wschodniej Europie, spadł w o- 
kolicy St, Etienne. 


3400 robotników okupuje 
fabryke „Krusche i Ender” 


(o) Warszawa, 15, 7. (T, wł.) Zakłady w 
Pabjanicach „Krusche i Ender“ wymówiły 1200 
robotnikom pracę z terminem 2 tygodni. Ro» 
botnicy zwołali natychmiast na dziedzińcu fas 
brycznym wiec, na którym uchwalono straj: 
kować, dopóki nie zostaną wykonane żądania 
robotników, skierowane do dyrekcji, Robot: 
nikom chodzi o zapewnienie pracy po wyczer: 
paniu zasiłków. 


„„Jungpreussische Bewegung“ i „Fichteges 
sellschaft* starają się wpoić dorastającej mło: 
dzieży — przyszłej inteligencji — przekona: 
nie, że obecne granice są wielką krzywdą, że 
krępują kulturalny i gospodarczy rozwój Nie 
miec. By pogląd ten skuteczniej utrwalić i 
zaszczepić go także w bliższych warstwach 
społeczeństwa, urządzono wystawę  kresową. 
zwiedzaną przez szkoły towarzystwa i nawet 
przez „Reichswehrę”. 

Prasa nacjonalistyczna głosi, że młodzież 


Aparat roztrzaskał się na drobne kawałki. 
Obaj lotnicy w straszny sposób zostali zmas 
sakrowani. Głowę jednego z nich znaleziono 
w odległości 20 metrów od miejsca katastrofy. 
Ofiary tragicznego raidu dokonały ostatnio 

| lotu na przestrzeni 7.500 km. 


Podczas wiecu wtargnęli na dziedziniec ko: 
muniści. Tłum robotników wyłamał bramę. 
Zjawiła się policja, która jednakże na żądanie 
władz fabryki nie interwenjowała. 

Wszyscy robotnicy, w liczbie 3400, porzus 
cili pracę i okupowali fabrykę, zapowiadając, 
że nie ruszą się z miejsca zanim nie zostaną 
uwzględnione ich postulaty, 


y 


Najwięlssząa sensacia Olimpjad 
pojedynek Kusociksisie$o z Finami 


Słynny zdyskwalifik. mistrz Francuz La- | cyjna od słynnego wyścigu Nurmi — Wide 
doumegue udzielił dziennik, paryskim wy- | w maratonie. Jeśli Nurmi wystąpi, przeci- 
wiadu na temat wyników Olimpjady. W | wnicy jego nie będą mieli nic do puwie- 
sprintach, twierdzi Ladoumegue, będziemy | dzenia, Jeśli chodzi o bieg na 1.300 m. 
świadkami wielkiego pojedynku pomiędzy | Francuz przypuszcza, że zwycięstwo od- 
Niemcami a Ameryką. inne państwa, z| niesie Włoch Baccali. 
wyjątkiem może Holendra, nie odegraą 
większej roli. Bieg 400 n. należy do jan- 
kesów. Prawdopodobnie i na 800 m. East- 
man zajmie pierwsze miejsce, Największą 
sensacją zawodów lekkoatietycznych bę 
dzie niewątpliwie pojedynek na 5.000 m. 
pomiędzy Kusocińskim a biegaczami iiń- 
skimi, Walka ta powtórzy się również na 
10.000 m. Będzie ta walka bardziej sensa- 


Tefeoro'zma o frmmiada — 678 

Helsingiors, 15. 7. (PAT). Prasa fińska 
oblicza, że rękb ieżący jest rokiem 2.708 od 
początku istnienia igrzysk olimpijskich. 
Olimpjada tegoroczna w Los Angeles jest 
właściwie 678, a nie dziesiątą, Antyczne 
igrzyska olimpijskie utrzymały się przez 
1168 lat. 
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Na Dalekim Wschodzie 


powilsłania 


dów. Wobec oporu, z jakim spotkało się to 
żądanie, dworzec został zajęty przez oddziały 
policji, pod rozkazami doradcy japońskiego. 
Straż kolejowa została rozpędzona. W maga: 
zynach zamki i plomby zerwano. Już na parę 
dni przedtem władze floty rzecznej zabroniły 
ładowania towarów na omawianym dworcu 
towarowym i załadowywania ich na przygow 
towane łodzie, Rozpędzono zatrudnionych na 
dworcu robotników, poczem łodzie wiozące ła 
dunek zboża sowieckiego, zostały przez jąs 
pończyków uprowadzone. Władze japońskie 
od kilku miesięcy usiłowały zająć ten ważny 
punkt przeładunkowy, w czem współdziałały 
z niemi wielkie japońskie firmy transportowe 

Trzeba zaznaczyć, że wiadomość powyże 
szą podała z Moskwy ajencja sowiecka „Tass“ 
RR, O | | 


Obrzydliwa broń 
Hitierowcu szaróają dobre 
imie (sobiefu 

Kampanję prowadzoną w prasie przeciw» 
ko wiceprezydentowi policji W/eissowi, hitles 
rowcy przenieśli na grunt sejmu pruskiego. 
Przewodniczący frakcji narodowo » socjalisty: 
cznej w sejmie pruskim Kube zgłosił ostat: 
nio wniosek, domagający się wytoczenia Weis 
gowi postępowania dyscyplinarnego za ło, iż 
rzekomo zgodził się na podejmowanie go na 
Riwjerze przez żydowskiego przemysłowca 
Krojankera, który ma być kochankiem żony, 
Weissa. 

Donosząc o tem wystąpieniu hitlerowoów 
„Germania“ stwierdza, iż jeszcze nigdy w 
a, parlamencie nie zgłoszono wnio: 
sku tego rodzaju, Nigdy też nie zbrukano w 
podobny sposób częi bezbronnej kobiety, nie 
mającej z polityką nic wspólnego. Zabiera: 
jąc w tej sprawie głos, „Berliner Tageblatt“ 
pisze, że hitlerowcy, którzy się chełpią swoją 
„przynależnością rasową“, stoją na najniże 
szym poziomie i odznaczają się niezwykłem 
tchórzostwem, ryzykując oczernienie kobiety, 
schroniwszy się za swoje immunitety posel: 
skie przed odpowiedzialnością sądową. 4. 


Walka z pornośrafją 
zagraniczną 


Ministerstwo spraw wewnętrznych odebra« 
ło prawo debitu pocztowego następującym 
czterem czasopismom niemieckim: „Ehegliick 
und Liebesleben* wychodzącemu w Berlinie, 
„Licht « Land Blatter für  Freikórperkultur 
und Lebenserneuerung* wychodzącemu w E= 
gestorf pod Hamburgiem, „Asa* wydawane: 
mu w Lipsku zeszytami, z których każdy za: 
opatrzony jest w kolejny numer i osobny ty: 
tuł, wreszcie wydawanemu w Lipsku czasopi» 
smu „Soma“ (Monatschrifjt für Kórperkultur 
und Kunst). 

Ministerstwo motywuje odebranie debitu 
pocztowego tem, iż czasopisma te zawierają 
w swej treści cechy przestępstw, przewidzia: 
nych w art, 281 K. K, i § 516 U. K. 


Dalsze zmniejszenie sie 
przyrosiu ludności 


w Niemczech 

Rok 1931 pod względem przyrostu ludnos 
ści dorównywuje najgorszemu rokowi 1915, 
kiedy to na 1000 zamężnych kobiet urodziŁo 
się 107 dzieci (w 1913 r. 207 dzieci). Jedno» 
cześnie ilość zawieranych małżeństw zmniej 
szyła się znacznie obecnie, śmiertelność zaś 
wzrosła tak że przyrost ludności wyniósł nie 
400.0000 jak w latach poprzednich, lecz zas 
ledwie 292.093. 


Jeszcze jeden „rođak“ 
z cyklu Szaja Beer 

W Bremie skazano dezertera polskiego Dą- 
wida Grobtucha z Warszawy, który na roz 
prawie legitymował się jako bezpaństwowy, 
na 3 lata ciężkiego więzienia za szereg krą 
dzieży kieszonkowych, popełnionych w róż 
nych miastach niemieckich. 


Abonament miesieczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych agencjach s. e.e « « e © « e o :3—27 
z odnoszeniem dó domu w Toruniu e e e a © « 6 6 2 e + Ń.40 zł 
przez pocztę z Oodnoszeniem: . . e e» © 60 Ba > © a «8.36 zł 
poł opaską . . « . . | o dB4 SDH sami 6 (6 bia '« 45ZŁ 
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . « « - 2.30 zł 


2 odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł E 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- Ø 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism- 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini- f 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z 


miesięcznie 3,09 w 
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